OPŁATA POCZTŁEYA U7VY ACTINA Kat AT ECM. 


I(URJER ZACHOD 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
CZWARTEK, 10 MAJA 1928 ROKU. 


»lSKRA< 


Prenumerata miesięczna 


ROK XIX. 


SOSNOWIEC. 


Zł. 3.50. 


Konto czekowe P. K. O — Warszawa — jl .353, 


Nr. 128 


Cena egzemplarza 20 ZSBOS ZY: 


Wojna Japonji z południowemi Chinami. 


Ultimatum japońskie odrzucone. — Krwawe walki. — Pośrednictwo obcych mocarstw. 


UPORCZYWE WALKI. 


i Warszawa, 9.5, (Tel. wł.) Z Londynu 
"onoszą: Specjalny sprawozdawca woj- 
skowy „Daily Telegraph" pułk. angiel- 
skiego sztabu generalnego donosi swemu 
Dsmu, że wczoraj wieczorem pomiędzy 
saponją a Chinami zapanował otwarty 
stan wojenny. Dowódca japońskich 
wojsk w Cynanfu wystosował podczas 
nocy do chińskich generałów krótkoter- 
minowe ultimatum, domagające się o- 
bróżnienia strefy szerokości 20 klm. na 
brawo i lewo od linji kolejowej pro- 
wincji Szantung, która ra być zajęta 
Przez wojska japońskie. Chińczycy ulti- 
matum odrzucili. 
, Natychmiast po odrzuceniu ultima- 
tüm roznoczęły się walki pomiędzy woj- 
skami japońskiemi i chińskiemi na dłu- 
Sim froncie wzdłuż kolei. 

ojska japońskie rozpoczęły ofenzy- 
We przeciwko armji południowej. Krót- 
EO przed rozpoczęciem ofenzywy powia- 
domił japoński generał konsułów państw 
obcych w Cynanfu o konieczności prze- 
niesienią obcych obywateli w bezpiecz- 
"e miejsce i oddał do dyspozycji pociąg 
specjalny, który wywiózł 70 cudzoziem- 
cow z Cymanfu. 
donzzlal: 9-5, (AW.) Z Tei-Nan-Fu 
ap IĆNZ? trwają tam uparte wałki mię 
pońskię 73 kami i Japończykami. Ja- 
żadnego „ultimatum nie odniosło więc 
nęło ma utku, jak również nie wpły- 
rządzenie Qo szonych Chińczyków za- 
do zlikwidow, g-Kai-Szeka, zmierzające 
Chińczycy p aa walk w Eei-Nan-Fu. 
vipe O <AWoOrzyli silny ogień artyle- 
ryjski oraz przy O MY ków 
zostali *ednak ypuścili szereg ataków, 

arci, W czasie ognia 


artyler yjskiego gra 

~ Ea n ła- 
dzie cyca at wybuchł w sk 
wywołując straszliwą eksplozję.. 


OCHRONA LINJI KOLEJOWEJ. 


Tokio, 9-5. (PAT.) Korespondent Reu- 
tera donosi, że wojska japońskie podej- 
mą ochronę linij kolejowych, lecz kon- 
trola tych linij spoczywać będzie nadal 
w rękach Chińczyków. Gdy tylko nie- 
"Czpieczeństwo minie, oddziały japoń- 
skie zostaną niezwłocznie wycofane. 


Zaprzeczają tu pogłoskom, jakoby woj- ; 


‘sa japońskie wkroczyły do Tsi-Nan-Fu 
pe em powstrzymania marszu wojsk po- 
„!amiowych na północ. Rokowania w 


s z ; 
zie uregulowania zatargu chińsko- 
Dońskiego podjęte zostaną zapewne 


n r. * . . . 
teco później w Nankinie. Ministerstwo 


sł. Jarki postanowiło wysłać do Szan- 
Ju krążowniki „Abukuma“ i „Jitsu“. 


NOWE POSIŁKI JAPOŃSKIE. 


„Tokio, 9-5. (PAT.) Cesarz zatwierdził 
Ysianie 5-ej dywizji wojsk do Tsing- 
ao; podwyższając stan liczebny od- 

zialów japońskich w Szantungu 

36.000 ludzi. 5 kompanij piechoty otrzy- 

Craon 


- Urzędnicy państwowi 
A PODWYŻKA UPOSAŻEŃ. 


Warszawa, 9-5, (Tel. wł.) Zarząd głów- 
yt Stowarzyszenia urzędników pań- 
Stwowych wydał komunikat, w którym 
mi ae że Rząd nie docenia groźnej 

ytuacji materjalnej wśród rzesz urzęd- 
nczych i nie przedstawił ciałom parla- 
a PJ projektu regulacji poborów 
DE czych. Gdy to nie nastąpi w naj- 
Ra czasie urzędnicy wystąpią ze 
$n i żądaniami „brzez ciała parlamen- 

rne, drogą inicjatywy poselskiei 


8 


wojsk połudn iowych. 


do 


| średnie j 


mało polecenie natychmiastowego uda- 
nia się do Tien-Tsinu. 7 kontrotrpedow- 
ców odpłynęło wczoraj wieczorem w 
kierunku Kantonu, Amoy i Fu-Czeu, zaś 
4 inne skierowane zostaną niebawem do 


| 


Chin południowych. Chociaż dzienniki ; gło jeszcze dalszemu pogorszeniu. Pa- 


japońskie unikają wyraźnego polępia- 
nia wysyłki 5-cj dywizji, jednakże ogól- 
nie wyrażane są obawy, aby napięcie 
stosunków clińsko-japońskich nie ule- 


Stan zdrowia marsz. Piłsudskieg 


I NIEAKTUALNE POGŁOSKI O REKONSTRUKCJI GABINETU 


Warszawa, 9.5 (Tel. wł.) Stan zdro- 
wia marszałka Piłsudskiego poprawił 
się o tyle, że p. premjer może odby- 
wać przejażdżki samochodem. 

Jak się dowiaduje wasz korespon- 
dent, p. marszałek z końcem tygodnia 
uda się do Sulejówka i tam dopiero 
zostamie zadecydowane, czy wyjedzie 


' n. odpoczynek do Rabki, czy też za- 


granicę, jak tego pragną lekarze. 

P. marszałek Pi: sudski nie - będzie 
przez czas kuracji zajmował się bie- 
żącemi sprawami państwowemi, któ- 
rych kierownictwo obejmie p. wice- 


l 
l 
i 
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premjer Bartel. Stale jeenak p. maor- 
szałek będzie informowany o spra- 
wach wojskowych,” polityki zagra- 
nicznej i ciał ustawodawczych. Spra- 
wy wojskowe referowat będzie p. 
prermjerowi gen. Rydz-śmiziy, Zaś 
sprawy polityczne pułk. Siawek. 


W świetle ostatniego komunikatu : 


urzędowego wszelkie pogłoski o re- 
konstrukcji gabinetu, względnie obję 
ciu jego prezesury przez pułk. Sław- 
ka lub ministra Kwiatkowskiego są 
nieaktualne. 


Incydent w czasie dyskusji 


NAD BUDŻETEM MINISTEPSTWA SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 


Warszawa, 9.5 (Tel. wł.) Po uchwa- 
leniu budżetu Ministerstwa oświaty, 
sejmowa komisja budżetowa przystą 
piła w dmiu dzisiejszym do rozpatry- 
wamia budżetu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. W toku dyskusji wy- 
buchł niespodziewany incydent. 

Przewodniczący komisji budżeto- 
wej pos. Byrka nie chciał dopuścić 
do dyskusji nad sprawą wyborów do 

arlamentu. Gdy przedstawiciele klu 
ów nie chcieli podporządkować się 
stamowisku posła Byrki, a poseł Pra- 


Lb 


Nie na Lizarewa a 


CHCIAŁ DOKONAĆ ZAMACHU WOJCIECHOWSKIJ. 


Warszawa, 9-5. (Tel. wl.) Sprawca za- 
machu na radcę handlowego poselstwa 
sowieckiego, Lizarewa, Wojciechowskij, 
który zupełnie się już opanował i za- 
chowuje się normalnie, oświadczył, że 
miał dokonać zamachu na Kociulińskie- 
go, członka poselstwa sowieckiego, zma- 
nego ze swojej wrogiej działalności 
względem białogwardzistów. 

Z 13 osób z pośród emigracji rosyj- 
skiej, aresztowanych w związkn z za- 
machem Wojciechowskiego — władze 


i 


ger (P. P. S.) w przemówieniu swem 
poruszał nadal kwestię wyborów. 
przewodniczący pos. Byrka odebral 
mu głos. Jest to perwszy wypadek by 
posłowi odebrano w czasie dyskusji 
na komisji głos. 

y poseł Prager nie usłuchał we- 
zwania i przemawiał dalej, przewo- 
dniczący Byrka przerwał dyskusię. 
motywując, że chce się porozumieć z 
m kiem Daszyńskim. Na posie- 
dzeniu obecnym był min. Składkow- 


na Kociuiińskiego 


śledcze postanowiły zastosować jako 
Środek prewencyjny areszt bezwzględny 
tylko do czterech osób, a mioniwcie: 
Sergjusza Wojciechowskiego, brata 
sprawcy zamachu, p. Siemiona, Wasyla 
Mokrzejowa i Mikołaja IHinowa. 
Pozostałych 9 osób zostariie zwolnio- 
nych z więzienia po złożeniu kaucji w 
wysokości 10.000 złotych. Prawdopodo- 
bnie żaden z aresztowanych nie będzie 


| mógł złożyć kaucji w tej wysokości. 


Utgorzenie katedry literatury polskiej 


NA UNIWERSYTECIE RZYMSKIM. 


Rzym, 9-5, (PAT.) Bezpośrednie do- 
datnie rezultaty wizyty ministra Zale- 
skiego w Rzymie dają się już odczuwać 
w wzmożonem zainteresowaniu Polską 
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we Włoszech. Jednym z pierwszych te- 


go objawu „jest postanowienie rządu 
włoskiego utworzenia stałej katedry li- 


teratury polskiej na uniwersytecie rzym | 


skim. Korespondent PAT. dowiaduje 


się z miarodajnego źródła, że decyzja 
w iej mierze już zapadła, a w związku 
z nią brana jest pod uwagę kandydatu- 
ra Jana Marwega, profesora uniwersy- 
tetu w Padwie, jednego z najwybitniej- 
szych tutejszych lingwistów, który dał 
się poznać jako szczery przyjaciel Pol- 
ski i gruntowny znawca sprawy pol- 
skiej i literatury polskiej. 
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KONFERENCJA 
POLSKO - SOWIECKA. 
Warszawa, 95 (AW) W dniu 15- 
b. m. odbędą się w Krakowie obrady 
połsko-sowieckiej konferencji kole- 


dzy. Polską a Sowietami 


, Jowej w sprawie uregulowania bezpo . tację swojej kliniki 
komunikacji kolejowej mię- j którą corocznie odwiedza 


MARSZAŁEK SENATU WYJECHAŁ 
DO PARANY 


Warszawa, 9.5 (Tel. wł.) We środę 
wyjechał do Paranv marszałek Sena- 


, dzienników londyńskich 


| m Wam | a SORO A 0 


tu prof. dr. Jan Szymański na wizy- ; 


okułist 


nuje zresztą nadzieja, że wojska te zo- 
staną wycofane, gdy tylko to będzie 
inożliwem. 


JAPONIA I AMERYKA. 


Nowy Jork. 9-5. (PAT.) Ambasador 
japoński w Waszyngtonie, Matsudeira 
zjawił się wczoraj późnym wieczorem 
u sekretarza stanu Kelłoga i zawiado- 
mił go w imieniu rządu japońskiego, że 
rząd ten poczynił zarządzenia wojskowe 
w Szantungu jedynie w celu nchroni”- 
nia życia i mienia Japończyków, oraz 
cudzoziemców i że rząu japoński będzie 
ściśle przestrzegał postanowień trakta- 
tu waszyngłońskicgo z roku 1922. 

Londyn, 9-5.-(AW). Jak słychać, in- 
tejsze koła polityczne nie nie mają 
przeciwko temu. aby Japonja zajęła 
Szanthg. sądzą jednak, że wywoła to 
protest ze strony Ameryki. Jeden z 
wywodzi, że 
Japonja ze wzgłędu na swą wzrastającą 
ludność musi szukać ekspansji w Chi- 
nach, oświadcza jednak, że sprawa ta 
mie jest wylączną rzeczą Japonji i że ta 
powinna działać w porozumieniu z inne- 
mi rmiocarstwatni. 
maread re REE EEE E FOTE POWY 


Przygotowania do 8Xn0S6 
MINISTRA ZALESKIEGO. 
Warszawa, 9.5 (Lel. wi.) Minister 
sprawe zagranicznych p. Zaleski przy 
gowwuje ekspose, które wygłosi na 
komisji spraw zagranicznych Sejmu. 
Glównymi ustępami tego ekspose bę: 
dą sprawy rokowań handlowych z 
Niemcami, oraz rokowań politycz- 
nych z Liiwą. 
BUDŻET MANISTERSEWA SPRAW 
WOJSKOWYCH. 
Warszawa, 95 (AW) Dziś odbyła 
się konferencja marszalka Sejmu p. 
Daszyńskiego z polem Byrka. Usta- 
lono, że bezpośrednio po załatweniu 
budżetu Ministerstwu spraw we- 
wnętrznych wejdzie pod obrady ko- 
misji budżetowej preliminarz Mini- 
sterstwa spraw wojskowych, co na- 
slapi prawdopodobnie w piątek. 
POŻAR BORÓW TUCHOLSKICH. 
Tuchola, 9-5. (AW.) Przed kilku dnia- 
mi wybuchł groźny pożar w t. zw. Bo- 
rach Tuchelskich. Paetwą płomieni pa- 
dła znaczna przestrzeń lasu sosnowego. 
Po dłnżezej walce z żywiołem, pożar zdo 
łano opanować, oraz zapobiec dalszemu 
rozszerzaniu cię. Pożar. powstał z po- 
wodu nieostrożności jednego przechod- 
nia, który rzucił na suchy mech niedo- 
pałek papierosa. 


Poseł socjal styszay 


POD ZARZUTEM WSPÓŁPRACY 
Z POLICJĄ PAŃSTWOWĄ. 


Warszawa, 9.5 (Tel. wł.) Centralny 
komitet wykonawczy P. P. S. wezwał 
posła Malinowskiego do udzielenia 
wyjaśnień w sprawie zarzutów. jakie 
rzuciła na niego p. Bełcikowska, po- 
mawiając go o współpracę z policją 
polityczną. Poseł Malinowski we śro- 
dę przybył do Warszawy i oświad- 
czył, że sprawę odda do sadu jako 
oszczerstwo. Jak mówi, p. Bełcikow- 
Ska zgłosiła się do niego swego czasu 
lecz na wiadomość, że pracuje ona Ww 


ycznej, i A politycznej zerwal z nią wszel 


ie stosunki, 


% 


W Colmar (w Alzacji) odbywa sie 
proces przywódców ruchu awtonowmi- 
siycznego w Alzacji. Na ławie oskas- 
żemych zasiadło 15 osób, a wśród nich 

. HE 
zasuspendowany ksiadz Fasshauer. 

pastor, wydawca pien „Zukuuft , 

nauczycieł  kosnusizujący  Bosse, b. 

poseł do Reichsiagu Riaklia i iami, 

których obrony podjęki sie dwaj wy- 
bitni adwokaci - komuniści z Paryża. 

Abt oskarżenia zarzuca oskarżonym 

zdradę stanu, a przebieg procesu Wy- 

+12 RÓ 5 Hat 

jaśmia, że zgrupowani w „Heimatbun- 

dzie“ byli zorgamizowani wojskowo 

i w praktyce dążyli do pełnego unię- 

zależmienia Alzacji od Francji, oczy- 

wiście w porozumiemiit z Berliaem. 

Oskarżeni jednak powołują się przed 

trybunałem francuskim Da swą rze- 

komą wobec Francji lojalność, nie 
chcąc sobie zrazić ludności Alzacji, 

O tej ich taktyce i o przyczynach ru- 

chu antonomistycznego w Alzacji pi- 

sze „Kurjer Poznański : 

„Istotnie między tem, do czego dażu agen- 
ci Berlina w Alzacji, a tem. czegu istotnie 
pragnie otumaniona i  demorelizowamt 
przez nich ludność istnicje zasadnicza prze 
paść, Jeżeli uutonomiści alzaccy zdołali po- 
zyskać jej zaufanie, jeżeli przy wyborach 
zdobyli trzy mandaty i 100.000 głosów, to 
tlomaczy sie tu nic tesknota do Berlina 
Alzacji, lecz jedynie pewnem rozczarowa- 
niem i zniechęceniem społeczeństwa do 
rządów, co objawiało się nietylko w Alza- 
cji, a przedewszystkiem specjalucmi wlia- 
Ściwościami alzackiemi, które w Paryzu 
niedostatecznie rozamiano. E 

Alzacja ma swoje tradycje i zwyczaje, 
głęboko zakorzenione poczacie religijne, 
swoje specjalne sprawy, które zdaniem 
jej, są źle załatwione i rozumiane w Pary- 
żu. Tymczasem po szczęśliwy okresie 
rządów p. Milleranda jako pierwszego, sa- 
raedzielnego komisarza rządu fraucuskie- 
go w Strassburgu, przyszła niwelująca. 
cenśralistyczna i antykatolicka polityka 
iewiey francuskiej, która dążyła do rozcią 
gnięcia na Alzację wszystkich ustaw iran- 
cuskich, zwlaszcza świeckich. Byi to blad, 
z którego skorzystał Berlin. Niepowodze- 
nia finansowe zrobiły resztę. 

Rozpoczął się ruch uufonomistyczny, pro 
pagowany zwłaszcza rzez pewną część du- 
chewieństwa. mimo surowych zakazów, a 
nawet potępień ze strony patrictycznego 
biskupa strassburskiego ks. Kuca. 
Obecnie sprawami Alzacji ma- się 

zajać sam Poincare, który chce usu- 

nać przyczyny, umożliwiające agita- 
cję agentów Berlina w Alzacji, która 
mimo tej agitacji jest szczerze przy- 
wiązana do Francji, czego dowcdem, 
że na 16 deputowanych wybrala tyl- 
ko 6 posłów o tendencjach separaty- 
SŁYCZNYCII. 


Młrow'elź „Robainika”, 


Giośne są już w cułej Połsce rewe- 
lacje A. Beldikowskiej o wybitnych 
członkach P. P. S. Rewełacje te roz- 
gniewaiy na dobre „Robotnika“. Rzu- 
ca się więc z piana na ustach: 

P. Alicja Bełcikowska ogłosiła we wczo- 
rajszej „sanacyjnej” „Dwugroszówce” p. 
Sadzewicza, że tow. Marjan Malinowski 
ma być rzekomo owym posłem tujemni- 
czym z P. P. S., który współpracował czy 
współpracuje z policją polityczną. 

Taw. Tae a h po powrocie do War- 
szawy, co nastąpi dzisiaj, sain odpowie na 
ustępy „wywiadu“ p, Bełcikowskej, doty- 
czące jego osohy. 

Ale „była urzędniczka delenzywy'. jak 
p. Bełoikawska siebie nazywa, posunęła się 
dalej. Rzuca szereg oszczerstw, nie popar- 
tych żadnym faktem. żadnym dokumen- 
tera, żadną dutą na całą P. P. S., szereg 
oszczerstw, bapisunych w sposób iak nik- 
czemnie parlidny, że naśuwu się przypusz- 
czenię, iż p. Bełeikowsku jest narzędziem 
w rękach bardzo doświadczonych prowo- 
katorów. 

Potralimy znaleźć sposób na to, by ta 
część „rewelacji“ zostala wyjaśniona ja- 


wnie i pnbłieznie, Płazein calej tej ubrzy-. 


diiwej „kampanji“ nie puścimy. 

Dlaczego tylko „ta część rewelacji” 
na być wyjaśniona „jawnie i publicz 
** Odd OMD . 

nie. o tem „Robotnik przemilcza. 
Wyglada na to, że druga część rewe- 
lacji mie nadaje się do publicznego 
wyjaśnienia. Bardzo wieprzy jemny 
nasirój musi pańować u góry w P.P.S. 
OSISE COUPES. -IIE TARE T A POEWENODEANAE NE G PER: 
ZWYRGDNIENIE NAUCZYCIELA 
NIEMIECKIEGO. 

Berlin, 9-53. (AW.) Berlińska policja 
edcza aresztowała nauczyciela prywat- 
ego, niejakiego Bandlona, który, będąc 

homoseksualistą, dopnścił się szeregu 
niecnych czynów na swoim uczniu, po- 


PRZEGLĄD PRASY | 
Snisek miemiegi w Alzacji. | 
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czem przestraszony, iż cala sprawa mo- | 


że wyjść na jaw, namawiał ncznia do 
popelsienia samobójstwa. 


KURIER ZACHODNI Czwartek. 10 maja 1928 roka. 


Sprawa uchylania dekretów 


PREZYDENTA RZPLITEJ. 


Warszawa, 9-5. (Tel. wł.) Na posiedze- 
niu połączonych komisyj konstytueyj- 
nej i prawniczej Sejmu od wczoraj de- 
batowano nad sprawą uchylania przez 
Sejm dekretów Prezydenta Rzplitej. 
W dniu dzisiejszym zgłoszono ostatecz- 
nie 5 wnioski w tej sprawie. Pierwszy 
z nich posła Kiernika (Piast) wypowie- 
dzial się za uchyłaniem dekretów Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej przez Sejm 
drogą uchwał, z przystosowaniem jed- 


nak uchylania ich drogą ustaw( to zna- 
czy z załatwieniem przez Scjm i Senat). 
Woaiosek ten uzyskał zaledwie jeden 
głos. Drugi wniosek posła Podoskiego 
(B.B.) domagał się uchylania dekretów 
drogą ustaw (załatwia Sejm i Senat). 
Wniosek ten upadł. Trzeci zwycięzki 
wniosek posla Liebermanna (PPS.) pro- 
panował załatwianie dekretów drogą 
uchwał sejmowych. Wniosek ten prze- 
szedl 19 głosaini na 12 sprzeciwu. 


Dpqradacja sowieckiego wadia Tulatrewskiega 


Z POWODU NIEZNAJOMOŚCI ELEMENTARNYCH ZASAD 
WOJSKOWYCH. 


Moskwa, 9.5 (AW) Nominacja Tu- 
haczewska.go na stanowisko dowód- 
cy okregu wojsk leningradzkich jest 
degradacją czerwonego dowódcy zaj- 
mującego od Jat 8-miu najwyższe 
stanowisko wojskowe. 

W ciagu ostatniego roku stano- 
wisko tuhaczewskiego stawało się 
cornz słabsze zwłaszcza w okresie in- 
spekcji, przeprowadzonej przy mane 
wrach czarnomorskiej tloty czerwo- 
nej, gdy Tuhaczewski miał okazać 
nieznajomość szeregu elementarnych 
zasad wojskowych. 

Ostatnio w czasie dyskusji na Rew- 


wojensowiecie w sprawie nowych 
planów mobilizacyjnych projekty Tn 
haczewskiego spotkały się z ostrą i 
zdecydowana krytyka. 

Degradację Tuhbaczewskiego pizy- 
pisują Kamieniewowi, który lekce- 
ważąco odnosił się do kwalifikacyj 
wojskowych Tuhaczewskiege. Jego 
ustąpienie oraz nominacja Szaposzni- 
kowa wzmacnia znacznie stanowisko 
Kaanieniewa w armji czerwonej. (Tu- 
haczewski w r. 1920 kierował ofenzy- 
wą sowiecką na Polskę i wydał książ- 
kę o wojnie polsko-sowieckiej w 
roku 1920. Przyp. Red.). 


urcieskowa akcja palityczna 


KS. KAROŁA RUMUŃSKIEGO. 


Londyn, 95 (PAT) „Agencja Reu- 
tera” donos że książę Karol, który 
czymi obecnie starania o odwołanie 
postanowień władzy wydzlenia go z 
Anglii, oświadczył, iż gotów jest po- 
wstrzymać się odtąd od działalności 
politycznej. 

Książę zwrócił się z prośba o zmia- 
nę postanowień, powziętych przez se- 
kreiarza stanu spraw wewnętrznych. 
W udzielonym wywiadzie książę Ka- 
rol oświadczył, że polecenie termino- 
wego opuszczenia Anglji jest dla nie 
go drażliwym ciosem. Dzenniki an- 
gielskie przychyłają się jednak do 
stanowiska rządu. 

Pani Lupesku zapytana, co sądzi o 
tej sprawie oświadczyła, że jej zda- 
niem naród rumuńsk domaga się po- 
wrotu księcia. Ewentualny powrót 
księcia Karola do Rumunji oznaczał- 
by ich rozłąkę na zawsze, gdyż pani 
Lnpesku chce pozostać w Anglji. Nie 
zampiorza ona również towarzyszyć 
księciu Karolowi w jego odjeźdze z 
Anglji, mającym nastąpić 


za kiłka | k 


dni, Dzisiejszy „Daily Express“ po- 
daje, że książe Karol noczynił w Lon- 
dynie nowe zamówienia na druk 50 
tysięcy cgezmplarzy odezw i plaka- 
tów w tej samej formie i treści, co po- 
przednio. 

Praga, 9.5 (PAT) Omawiając czv- 
nione próby księcia Karola, rumuń- 
skie dzienniki donoszą, że kongres na 
rodowy stronnictwa chłopskiego w 
Albea jJulja był calkowicie obcym w 
przedsięwzięciu księcia, co wynika z 
faktu, że w czasie decyzji w Alba 
Julja nie wspomniano wcale o b. na- 
stępcy tronu. Narodowe stronniotwo 
chłopskie zastrzega sę. że nie ma nie 
współnego z księciem Karolem. 

Londyn, 9.5 (PAT) Lord Rothemere 
oświadczyć miał. że nie ma nie wspól 
nego ani z awanturniczemi planami 
księcia Karola, ani jego manifesta- 
mi, które zwolennicy księcia Karola 
chcieli wydrukować w zakładach dru 
karskich „Daily Mail u, czemu jednak 
sprzeciwiło się kierownictwo dru- 
arni. 


W Rumunji spokój 


ARESZTOWANIE DZIENNIKARZY ZA ROZPOWSZECHNIANIE FAN- 
TASTYCZNYCH POGŁOSEK. 


Bukareszt, 9.5 (PAT) Agencja Ra- 
dor donosi: Rząd zamządził areszto- 
wenic dwuch dziennikarzy, którzy 
w związku z kongresem narodowym 
pariji chłopskiej w Alba Julja roz- 
powszechniali kłamliwe wiadomości 
o marszu 5-ch kolumn chłopów na 
Bukareszt, oraz fantastyczne pogło- 
ski, jakoby szereg osób poniosło 
śmierć lub zostało ranionych. 

Bukareszt, 9.5 (PAT) Wedug donie- 
sień prasy przywódca stronnictwa 
chłopskiego Maniu postanowił nieza- 
begać o wysnaczeniu mu audjencji 
przez regencję w celu przedstawienia 


jej rezolucji uchwalonej w Alba Ju- į 


lja. Rezolucja podana będzie do wia- 
domości członków regencji w drodze 
telegraficzn | 


| 


l 


Bukareszt, 95 (PAT) Agencja Ra- 
dor podaje, że w kołach politycznych 
i dziennikarskich panuje przykre 
zdziwienie w związku z osiatniemi 
poczynaniomi księcia Karola. Koła te 
uważają, że książe padł raz jesecze 
ofiarą swego oloczenia, które go kom 
promituje. 

Do wzmiankowanych wystąpień b. 
następcy tronu nie przywiązuje się 
w Rumunji naimniejszego znaczenia. 
Żadne stronnictwo nie ma zamiaru 
oazynić dyskusji na ten temat sprawy 
ostateczmie już rozstrzygniętej, ani 
też nie myśli o popieraniu skempro- 
mitowanej sprawy księcia Karola. 

Opinja publiczna wyraża zadowo- 
lenie z powodu stanowiska, zajętego 
przez rząd angielski. 


PRÓG GZETYKPUZTNE TEEWAA: WW E E W A DET CUM | mam SATAN 


WYMIANA WIEŹNIÓW. 


Warszawa, 9.5 (Tel. wł.) Za pośred- 
nictwem Czerwonego Krzyża odbywa 
ją się rokowania w sprawie wymiany 
więźniów między Polska a Litwą. Poł 
ska do wymiany ma 70-ciu, a Litwa 
30-tu więźniów 


ŚWIĘTO NARODOWE W RUMUNJI. 


Bukareszt, 9-5. (PAT.) Czynione są tu 
wielkie przygotowania do obchodu świę 


: fa narodowego, przypadające w dniu 10 


muja. Bukareszt już w dniu dzisiejszym 
przyozdobiony został flagami. 


_„ PAKT PRZECIW WOJENNY. 

Londyn, 9-5. (PAT.) Agencja Reutera 
donosi, iż dzisiejsza „Daily Chronicle“ 
dowiaduje się, że w wyniku decyzji po- 
wziętej przez gabinet brytyjski, mini- 
ster Chamberlain oznajmić ma jutro w 
parlamencie, iż rząd przyjął w zasadzie 
projekt amerykański paktu przeciw- 
wojennego. 


pO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO. 


Berlin, 9-3, (PAT.) Biuro Wolffa do- 
nosi z Kopenhagi, że generał Nobile w 
piątek ma sterować na Spitzbergu do 
lotu nad biegunem północnym. 


ati 


Echa śląskie. 


WPISY DO SZKÓŁ POWSZECHI. 
NYCH na G. Śląsku wykazują znaczny 
wzrost liczby dzieci zapisanych do szkdi 
polskich w stosunku do lat ubieglych. 
W Giszowcu np. gdzie procent dzieci 


Nr. 128. „ 


t z a ` re . . 
niemieckich byi dość poważny, sytuacja 


ARARAT ZARA ROZ ZAWODOWA DADA WO A W RZA AO WORA WORDA 


się wyraźnie zmieniła na korzyść żywio» 
łu polskiego. W Małej Dabrówce na 241 
dzieci, 222 zapisało się do szkoły pol- 
skiej, a więc 9i proc. 

KOMITET PRZYJĘCIA DZIENNIKA. 
RZY JUGOSŁOWIAŃSKICH. 
utworzył sie w Katowicach komitet przy 
jęcia wycieczki dziennikarzy jugosło- 
wiańskich, złożonej z 8 osób. Przewo- 
dniczącym wybrano dr. Przybyłowicza, 
naczelwika wydziału w województwie. 
Ustalono program dwudniowego pobytu 
wycieczki na G. Śłąskn. Przyjazd na- 
stapi w sobotę dnia 12 bm. Na dworcu 
powita gości imieniem p. wojewody p. 
dr. Przybyłowicz. a imieniem Syndyka- 
tu dziennikarzy prezes rel. Opioła z 
członkami zarządu. Wycieczka zwiedzi 
ważniejsze ośrodki górniezo-hatnicze. a 
więc Król Hutę, Chorzów, Wełnowiec 
itd. Wieczorem będą goście w teatrze 
polskim. Do komitetu przyjęcia wybra- 
no oprócz przewodniczącego dr. Przy- 
bylowicza. red. Opielę. prezesa Syndy- 
kate dziennikarzy, red. Rumuna, red. 
Przybyłę. wiceprezydenta miasta p. 
Szkudlarza i prezesa Rady miejskiej dr. 
Dąbrowskiego. Syndykat dziennikarzy 
podejmię gości herbatką. 


Wiadomości ze stoliey. 


WYJAZD GEN. SIKORSKIEGO. By- 
ły dawódca Okręgu korpuśnego Lwów 
gen. Sikorski, przebywający obecnie w 
Warszawie, wyjeżdża na kilkotygodwio- 
wy odpoczynek do Vichy, po którym. 
jak słychać. ma powrócić do czynnej 
służby w armji. 

ODWIEDZINY WYBITNEGO UCZO- 
NEGO FRANCUSKIEGO. Zawitał świe- 
żo do Warszawy jeden z najwybitniej- 
szych uczonych Francji, prof: Emii 
Bourgeois, wysoce ceniony wykładowca 
Sorbony. Prot. Bourgeois ma już za sor 
bą 48 lat pracy pedagogicznej, zacho- 
wał wszakże do dzisiejszego dnia zdu- 
micwająca envrgję i czerstwość oraz zi- 
pełnie niemal niodzieńczy zapał, nie- 
tkmięty zcbem czasu. Będąc wielkim u- 
czonym, prof. Bourgeois jest jednocześ- 
nie wielkim przyjacielem Polski i od- 
wiedza nosz kraj już po raz trzeci. 


LEKARZ-BIGAMISTA. W r. 1918 w 
Petersburgu zostało zawarte malżeń- 
stwo pomiędzy dr. Salomonem Wein- 
traubem a Lubą Pik. Po czterech latach 
W. opuścił żonę i powrócił do Warszawy 
i tutaj po pewnym czosie wstąpił w po- 
wtórny związek małżeński uzyskawszy 
zezwolenie 106 rabinów. tzw. „eter. 
Rozwód jednak nic został wręczony w 
warunkach przez prawo  przewidzia- 
nych. Pierwsza żona doktora zwróciła 
się teraz ze skargą do prokuratora przy 
Sądzie okręgowym w Warszawie i spra- 
wie został nadany bieg. Ciekawą rzeczą 
jest. jak zostanie rozwiązana ta sprawa 
wobec owego zezwolenia 100 rabinów. 


SENSACYJNE OSKARŻENIE. Przed 
paru dniami do urzęcu pożyczek pań- 
stwowych w siolicy nadszedł list od pro- 
kuratora Sądu okręgowego w Lublinic, 
w którym urzad proszony jest o niewy- 
płacanie premji 40 tysięcy dolarów, któ- 
ra padia na nr. 541248 aż do ukończenia 
śledztwa. wszczętego przez Sąd lubelski 
w sprawie kradzieży dolarówki. Jak się 
okazuje, do prokuratora Sądu okięgo- 
wego w Lublinie wpłynęła skarga pew- 
nej osoby, która twierdzi, że była posia- 
daczką dołarówki, która skradziona jej 
została w czasie kuracji w szpitalu lu- 
belskim. Osoba tu oskarża o dokonanie 
kradzieży posługacza szpitalnego. 

WYBORY DO IZBY PRZEMYSŁOWO 
HANDLOWEJ W WARSZAWIE. Mini- 
ster przenrysiu i handlu  rozporządzc- 
niem z dnia 25 marca 1928 r. („Monitor 


Polski” Nr. 69) 


zarządził wybory do 
Izby przemysłowo-handlowcj w War- 


szawie, obejmującej terytorjum m. War 
szawy i województwa Warszawskiego. 
Listy uprawnionych do głosowania wy- 
łożone będą do publicznego przegłądu w 


lokalach miejzcowych komisyj wybor- 
czych w czasie od 17—50 maja rb. Ter- 


min zgłoszenia list kandydatów na rad- 
ców lzby z grupy handlowej upływa 
dnia 6 czerwca rh. 


Wczoraj - 


Przykre rewelacje 


(Korespondencja własna K. Z.). 
Warszawa, 9 maja. 

Wielkie poruszenie w kołach poli- 
tycznych mwymolało wystąpienie p. A- 
iicji Bałcikoroskiej na łamach „Głosu 
Pr arody oraz jej zarzut, że wielu 
działaczy PPS., a między nimi pe- 
men wybitny poseł, współpracowali 
z policją polityczną. W  odporiedzi 
„Iobotnik” nazwal rewelacje p. Bel- 
cikorskiej oszustwem i postamił jej 
zarzut szantażu. 
„| tem miejscu zareagowała p. Bel- 
oska informacjami. udzielonemi 
3 CEE Porannej'. Twierdzi ona, że 
pońcja polityczna powstala na począt- 
y 1919 r. przy poparciu moralnem 
calego szeregu mybitnych socjalistóro, 
aja — zdaniem jej — potwierdzić może 
organizator i pierwszy szef defenzy- 

y p. Włodz. Wiskowski. 
ke mym tajemniczym posłem, który 
-„Półpracomal z policją polityczną, 
nA —według p. Belcikorwskiej— posel 
tarjan Malinowski z Lublina, który 
Pozostarwał ro stałym kontakcie z de- 
ienzyroą w latach 1919 - 1921 i póź- 
BAJ l defenzyroę traktomal z punktu 
"czenia partyjnego, jako placówkę 
uatroiającą socjalistone walkę z ko- 
Imunistami. 
Fa Poseł Malinowski — oświadczyła p. Bel- 
2 wska — pozostawał w stałym kontakcie 
s ptralą policji politycznej w Warszawie, 
kaze go bardzo ceniono. Po konferencjach 
czyj odbywanych następowały zwykle li- 
Gaącje © rewizje i aresztowania. W owym 
bi Sie (1920—21 r.) mówiono. że PPS. w Lu- 
Ag Tozwój swój zawdzięcza w znacznej 
zie Współpracy pos. Malinowskiego z sze 
se miejscowej policji politycznej... Dodam 
ię *cze, że o współpracy posła Malinowskie- 
E poiicją polityczną PPS. wie oddawna, a 
i“dnak tojeruje go w swych szeregach i wy- 
vela po raz trzeci do godności poselskiej. 
* „Głosie Prawdy“ zaznaczyłam, że pos. Ma 
, aowski nie był odosobniony w swej „dzia- 
bi ności”, gdyż i inni mniej lub więcej wy- 
»tni członkowie tej partji współpracowali 
7 defenzywą, Mogę wskazać osoby, które u- 
ayla nieco zasłony z tej sprawy, wszyst- 
son obchodzącej a dla wielu przykrej lub 
z bolesnej, Tem przykrzejszej, że jak głosi 


aż nie wszyscy pracowali bezintereso- 


„Do porwyższych remelacyj p. Bel- 
tooskiej dodać należy, że 4 posel 
an palinoroski jest starym dzia- 
Radomiu A e Pr ropo 
W czasie „SZCZE przed rokiem 1905. 
czynny ud.polucji 1905 r. brał on 
cji PPS. R ro bojowej Z 2 
i i miu i przez 8 lat prze- 
pytal ro katordze rosyjskiej. Po od- 
kaderi państ pasiece posel Ha 
skrzydła PPS. i jegłsze do prawego 
rasage pilsudezyka. GER 

„1%. nie mogla narazi jąć stano- 
ka mobec remelacy T 4 SE 
śmiej. W. kierowniczych kołach s30- 
e, jalistyczn ych oczekują Poedamśsz yst 
“iem przyjazdu posła Malinowskiego 
do Warszawy i jego odporojędzi na 
mystąpienie py Bełcikoroskiej Jedy- 
nie sam poseł Malinoroski — zdaniem 
tych kół — może poroziąć decyzję, m 
jaki sposób ma zareagorać na oskar- 
Pnie p. Belcikomskiej, przypuszezal- 
ja mniesie on skargę przeciwko reme- 
Date oszustrmo, a niezależnie od 
p80 m adze partyjne PPS. roz patrzą 
: przykre dla PPS. zarzuty. 

i Ypomnieć rónież należy, że 
bani drugiego Sejmu posel a 
e y rólikoroski zarzucił po- 
caai alinowskiemu udzial w pra- 
sok enzymy. Poseł Malinowski 

we akoma? mórczas posła Króli- 

U svem 


Wybory a atletyka. 


wy Półpracownik „Tntransigeantu” za- 
Aa rar TĘ przed. kilku dniami na t. 
Ra iea du Torner — najpopularniej- 
"peg 'aryżu, dorocznej zabawie ludo- 
ej» wyjątkowo małą ilość bud jarmar- 
=nyeh, w których odbywają się walki 


o azosic: Zainterpelowany przez TC- 
pes w tej kwestji jeden z przedsię- 


udzielił zdumiewającego wyja- 
rzecjeż „A skąd wziąć zapaśników? 
Am ž ooh ich na czas kam- 
(PRA y 2 kandydaci do izby de- 
Bet; paye d „Bo widzi pan, taki jego- 
śe A mieć w czasie mityngu pewną 
ae danych mu ludzi, zdolnych .uci- 
= no Pore słów, względnie zapewnić 
wać zpieczny „odwrót w razie, gdy sa- 
WSE wrogie względem niego stano- 
Fez Jak się wybory skończą, to moi 
e wrócą do swojego zajęcia..." 


śnienią $ 


koroskiego, ratując mw ten sposób swój 
i swej partji honor. i 

Zarzuty bowiem p. Bełcikoroskiej są 
tem dotklirosze dla PPS., że ro razie 
ich potmierdzenia ujarniłaby się 
droulicowość tej partji której człon- 
koiroe — wedlug rerelacyj — poro- 
dują aresztowanie  komunistóm, a 


—_.RURJER ZACHODNI Czwartek. 10 maja 1928 roku. 


równocześnie domagają się umolnie- 
nia wszystkich więźniów politycz- 
nych. 

Dlatego afera, zainicjowana przez 
p. Bełcikoroską, która sama zreszta 
służyła ro defenzywie, ma szersze zna- 
czenie polityczne i moralne. 

W.N. 


Uproszczona wojna przyszłości 


ROZGRYWAĆ SIĘ BĘDZIE MIĘDZY NIEWIELKIEMI ARMJAMI 
ZMECHANIZOWANEMI. 


Fachowcy wojskowi 
państw zajmują się gorliwie proble- 
mem, jaką ma być armja najbliższej 
przyszłości. Temat tem jest szczegól- 
nie aktualny w Niemczech, które my 
śląc o odwecie i będąc skrępowane w 
tworzeniu wielkiej liczebnie armji, 
marzą o wznowieniu tradycji Aleksan 
dra Macedońskiego i o stworzeniu ar 
mji niewielkiej liczebnie ale tak wy- 
ćwiczonej i zaopatrzonej we wszel- 
ką broń morderczą by mogła zwycię- 
żać armje przewyższające je liczebno 
ścią. W problemie tym ważną rolę od 
grywa również i ten moment, że po- 
wtórzenie sposobu prowadzenia woj 
ny przy pomocy miljonowych mas 
wojska jest po doświadczeniach wiel 
kiej wojny trudne do pomyślenia. 

Taką armję tworzą © ie Niem- 
cy. Według objaśnień gen. Seeckta, 
którego wynurzenia na ten temat wy 
wołały niedawno wielkie wrażenie, 
nia to bydłarmja zawodowa, w odpo 
wiednich warunkach wyszkolona te- 
chnicznie i urobiona psychicznie, naj 
lepiej wyekwipowana w najnowsze 
środki ataku i obrony. O takiej armji 
przyszłości marzą również Anglicy, 
chcac sobie uprościć nrobłem wojny 
przyszłości. 

Ostatnio w londynie ukazała się 
książka pułkownika Fulłera p. t. „O 


prowadzeniu wojny przyszłości”, w ` 


której pisarz ten, uczestnik walk z r. 
1916 w korpusie obsługującym tanki, 
snuje na podstawie rozwoju taktyki 
w wielkiej wojnie plany zmechanizo- 
wanej armji: 
Tama, o rozmaitych kształtach, 
służyć będą jako czynniki bojowe 
we. wszelkiego rodzaju spotkaniach 
lądowych. a więc nietylko dla osłony 
przed kulami, lecz także jako zastęp 
stwo artylerji w obecnej postaci. 
Zmiana ta będzie zgodna z przejawia 
jącą się dążnością do dalszego prze- 
noszenia punktu ciężkości z defensy- 
wy na ofensywę, zmniejszenia armji, 
zmniejszenia ilości SBE skrócenia 
czasu trwania bitew, obniżenia kosz- 
tów, usuwania niepotrzebnego niszcze 
nia i przypadkowości. 

eszcze obecne teorje wojskowe o- 
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lan zniszczenia wro- 
ga na wybiciu jego żołnierzy. Teorja 
przyszłości postawi sobie za zadanie 
unieruchomienie dowództwa przeci- 
wnika jeszcze przed zaatakowaniem 
właściwej armji. Do sięgnięcia do 
kwatery wroga potrzebny będzie cu- 
ły system podkopów i drutów, chro- 
nionych zdaleka przez dalekonośne 
działa. W tych warunkach wałka de- 
cydująca rozegra się między aeropla 
nami i tankami. 

Jest to nadzieja, że do roku uda się 
wykończyć tank, któryby się nada- 
wał do tego rodzaju walki. Tank ta- 
ki musi być zdolny do poruszania się 
z szybkością 20 mil na godzinę, i prze 
sadzania rowów szerokich na 14 stóp. 
i musi być na tyle lekki, by się móc 
siejrórj po zwykłych mostach po 
rogach i rzekach. 

Przygotowaniem do wałki będzie 
dokładne obznajmienie się z umiej- 


scowieniem kwatery głównej i po- 
Bezpośrednio 


szczególnych dywizyj. 
potem, zamiast o E stosowane 
go ostrze wania, armja tanków wyru 
szy o ile możności noca, z całą szyb- 
kością, która przy największej nawet 
rozpiętości frontu powinna umożliwić 
dojechanie do celu. najwyżej w ciągu 
dwu godzin. Zaraz wślad za temi pan 
cernemi tankami wyruszą tanki wio 
zące piechotę w środek obozu nicprzy 
jacielskiego. W ten sposób piechota. 
jako czynnik samodzielny. zaniknie, 
a kawalerja przekształci się na eska- 
drę pociągowa, którabv mogla towa- 
rzyszyć przez szereg dni tankom po 
rusza jącym się z szybkością 20 mil na 
godzinę. Także ciężka artyłerja zn- 
traci rację bytu. 

na armja składać się będzie z 
2 ciężkich dywizyj (28 tys.), 2 lekkich 
(12 tys.) i 2 posiłkowych (17 tys.). Ta 
60-ciotyvsięczna armja, obsługująca 2 
tysiące tanków bojowych, będzie ar- 
mją zawodową, której zadaniem bę- 
dzie unieruchamianie centrów nic- 
przyjacielskich. żołnierze pochodzący 
z powszechnego werbunku służyć bę- 
dą tylko w drugiej linji, dła zajmo- 
wania kraju, ogołoconego z pozycyj 
obronnych. 
leski „raepóg u ię 


Nowa próba sowiecka 


SKOMUNIZOWANIA GOSP DARSTWA ROLNEGO. 


Po nieudałych próbach skomunizo- 
wania wsi rosyjskiej w pierwszych 
latach po rewolucji, obecny rząd Šte- 
lina podejmuje nową próbę w tym 
kierunku. 

Przed kilku dniami został ukończo- 
ny trzeci okres sesji centralnego ko- 
mitetu wykonawczego Z. S. S. R. 
podczas którego omawiano kwestje 
nowej ustawy dotyczącej powszech- 
nych zasad podziału ziemi i gospo- 
darki rolnej. Projekt ustawy wejdzie 
teraz na program obrad poszczegól- 
nych sowietów miejscowych, a osta- 
tvcznie zatwierdzony zostanie dopie- 
odczas przyszłej sesji centrałne- 
comitetu wykonawczego. : 
Nowa sowiecka ustawa rolna jest 
próbą wywarcia pewnego rodzaju 
nacisku na wieś po dłuższym okresie 
spokoju i pewnej konsolidacji wsi 
sowieckiej. Obecnie w ruchu komn- 
nistycznym przychodzą znowu do 
głosu dążenia do ograniczenia inicja- 
tywy prywatnej w gospodarstwie rol- 
nem i do powtórnego ujęcia życia 
gospodarczego w kleszcze kolekty- 
wizmu. , 

Jak nić czerwona przewijają się 
przez ustawę tę dwa zasadnicze dą- 
żemia: pierwszem z nich jest wytwo- 
rzyć maksymalnie dogodne warunki 

ła rozwoju żywiołu socjalistyczne- 
go na wsi. Ustawa, która znosi wła- 
smość prywatną nazawsze, podkreśla, 


ro 
5 N 


że nacjonalizacja stwarza dogodne 
warunki dla rozbudowy ustroju so- 
cjalistycznego. 

rugiem dążeniem nowej ustawy 
sowieckiej jest stopniowe potęgowa- 
nie walki przeciw „kułakom*  (za- 
możnym chłopom), co przejawia się 
w nowej ustawie przez ogramiczenie 
warunków dzierżawy wzgledem 
terminów dzierżawnych i formy. da- 
lej przez nowe sformułowanie wa- 
runków przyjmowania sił roboczych 
i przez pozbawienie zbogaconych 
chiopów prawa głosu w związkach 
rolniczych. 

Nacisk, wywierany -przez nową u- 
stawe sowiecką na wieś jest bardzo 
radykalny. Dzierżawa gruntów może 
trwać najwyżej 6 lat. jeżeliby chłop 
wynajął grunty na okres dłuższy, na- 
tenczas wydzierżawione tereny zo- 
staną mu odebrane i staną się wła- 
snością publiczną. Zamożni chłopi nie 
mogliby absolutnie wydzierżawiać 
ziemi, ponieważ zostałaby im ode- 
brana. Z drugiej zaś strony, zwię- 
k-zone ulgi dla gospodarki kolektyw- 
nej przejawiają się w obniżeniu ko- 
lektywnych podatków rolnych, w 
dogodnych kredytach,  pierwszeń- 
stwa w przyznawaniu ziemi i maszyn 
rolniczych, nawozów  sziucznych, 
zboża do zasiewów i t. d. 

Można sobie wyobrazić, jakie skut- 


| ki może pociągnąć za sobą ta nowa 
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t próba poddania włościaństwa ekspe- 
rymentom komunistycznym. Poli- 
tycznie Stalin przez tę próbę rzuca 
b. ryzykowną stawkę na szale polity- 

j ki wewnętrznej, w której miał dotąd 
nawet pewne poparcie włościaństwa. 
| o | _- oAkoaii e 


i0 milionów zł. szkody 
SKARBU PANSTWA. í 

W związku z ostatnio wykrytą aferą 
miljonową w lwowskiej dyrekcji kolejo 
wej, o których w poniedziałek „Kurjer 
Zachodni” donosił, okazuje się, że szko- 
dy, na jakie skarb państwa został nara- 
żony, wynoszą ponad 10 milj. Wytycz- 
ną posłużyć mogą następujące nienor- 
malne pozycje. Za progi kolejowe 1 
klasy płacą eksporterzy niemieccy na 
miejscu zakupu do 8 zł. za sztukę, lwow 
ska dyrekcja zaś. która w ostatnich la- 
tach zakupiła olbrzymie ilości progów 
na remont zniszczonych torów i budo- 
wę nowych, za progi trzeciej klasy pła- 
cila po 10 zł, Między innemi stwierdzo- 
no, że stalowe szyny były niejednokrot- 
nie przez dyrekcję kolejową po 5 i 4 ra- 
zy zakupywane z jednego i tego same- 
go transportu. Podobnie było z dosta- 
wą zwiru, za który płacono do 100 proc. 
drożej. 

Przeprowadzono rewizję w mieszka- 
niach aresztowanych i znaleziono wiele 
cenacgo materjułu. Między innemi, na 
podstawie ksiąg domowych Pawłowicza, 
stwierdzono, że jego wydatki na utrzy- 
manie wynosiły miesiecznie 100 do 1309 
zł, gdy on sam pobierał gażę dochodzą- 
cą do 700 zł. Wybudował sobie piękną 
willę we Lwowie, którą urządził w spo- 
sób luksusowy. Na nazwisko żony zło- 
zył w kasie oszczędności kwotę kilku- 
dziesięciu tysięcy zł. 

U Skurdy znaleziono plany willi, któ- 
Tą miai sobie obecnie wybudować. 

W związku z wynikami śledztwa wy- 
jechał lwowski delegat nadzwyczajnej 
komisji do walki z nadużyciami dr. Lin 
dert do Warszawy. 

Jak słychać, śłedztwo wykazało, że 
aresztowani dygnitarze kolejowi komu- 
nikowuli się z pewnemi urzędnikami 
Ministerstwa komunikacji, którzy bra- 
li w nadużyciach lwowskich pośredni 
udział. Celem przesłuchania ich wyje- 
chał sędzia Lindert do Warszawy. 

Aresztowany naczelnik wydzialu Pa- 
włowicz zachowuje się w więzieniu z 
dużą pewnością siebie natomiast zupeł- 
nie upadli na duchu starszy kontroler 
Sknurdo i referent Kanasiński. oraz do- 
stawca Symche Leiter. 

Dzięki szceerym zeznaniom tych dwuch 
ostatnich, zdołano ujawnić nieznane do- 
tychczas szczególy afery, trzymane w 
najzlebszej tajemnicy 
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Bohaterski kapłan 
WŚRÓD TRĘDOWATYCH. 


W duiu 10 marca rb. zmarł w Mako 
gai, na wyspach Fidżi, ks. Franciszek 
Ksawery Nicolau z zakonu ojców ma 
rystów, w weku lat 62. Bohaterski tem 
kapłan spedził 40 lat na wspomnia- 
nch wyspach. W ciągu ostatnich 9 
lat sam bvł oai F 

Oiciec Nicolau urodził się w r. 1865 
w djecezji Rodez, we Francji. Mając 
22 lata porzucił na zawsze ojczyznę 1 
jako misjomanz udał się do Occanji. 
Po 21 latach działalności misy mej 
zgłosił się dobrowolnie na miejsce 
zmarłego ojca Schneidera na oddalo 
nci. niebezpiecznej placówce misy- 
nej w Makogai, wysepce. przeznaczo 
nej wylacznie dla tredowatych. 

Po dziesieciu latach strasznel. WY- 
niszcza tre’ pracy, Ojciec Nicolau 
spostrzegł na swem ciele znaki trądu. 
Gdy badanie lekarskie potwierdziło 
to spostrzeżenie, niezmordowany do- 
broczyńca nędzarzy zaintonował „Ma 
gnificat”. Ar NĄ 

Odtąd, jak inni trędowaci, miesz- 
kał w namiocie trzcinowym. W ubo- 


+ wear 


3 rye 4 
giej kapliczce odpraw tał. dopóki mógl 


mszę św., a usługiwał mu do niej trę 
dowatyv, włóczący JĄ kikucie swej 
amputowanej nogi. Gdy Się czuł nic- 
co silniejszy, robił proteży drewniane 


dla tych chorych, którym odjęto ręce 


i nogi. } 

Zmuszony do poddania się kilku am 
putacjom różnych członków. przeżar 
tych przez chorobę, legł bohaterski 
święty kaplan na łoże boleści, z które 
go już sie nie podniósł. Wyniszczone 
przez pracę i chorobę ciało, nie mo- 
gło już znieść dłużei straszliwych 
cierpień. 
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Koncert 


CHÓRU PRZY KOŚCIELE ŚW. TO- 
MASZA W SOSNOWCU. 


Jeżeli éwnamy program oma- 
wianego kcencertu z programami kon 
certów z przed kilku lat, ząstanowi 
nas głęboka różnica, jaka zachodzi w 
ich układzie. Różnica la nie jest by- 
najmniej objawem przypadkowym. 
Posiada oma swe wviłomaczenie w zu 
pełnie odrębnych upodobaniach arty 
stycznych, oraz w zasadniczo innem 
ustosunkowamiu się publiczności do 
sztuki muzycznej i jej wykonawców. 

Wówczas idąc na koncert, było mo- 
zna się tylko zupełnie wyjątkowo 
spodziewać rzeczywistych wartości ar 
tystycznych. Zazwyczaj zadawąlano 
się produkcjami amatorów © pozio- 
mie domowym mczej lub famih jnym 
niż koncertowym. Dobór programu 
cechowała przytem najczęściej zupeł 
na ignoracja jakiegokolwiek smaku 
lub poczuaia wyższej kultury. Słysza 
ło się najczęściej parafrazy mełodyj o 
perowych, rozmaite utwor salonowe 
i kabaretowe a nawet poitnourri lub 
tańce i marsze. Amysl dla twórczych 
warłości utworów muzycznych, jako 
dla przeżycia artystycznego ujętego 
w formę dźwiękowej wizji nie tstnia 
zupełnie. 

Całkiem inaczej dzisiaj. Już od ja- 
kiegoś cząsu zauważylem, że poziom 
koneertów coraz bardziej załtraca ten 
prowincjonalny odległv od wszełkie- 
zo pojęcia charakter kuliury artysty 
cznej. Prodnkcje bywają dobierane 
słarannie, celowo i z jasną świadomo 
ścią dążeń. Jako wykonawcy nato- 
miast bywają pozyskiwane najprze- 
dniejsze siły fachowe. 

Przemiama ta świadczy o wyższej 
kulturze muzycznej ogółu społeczeń 
stwa i upoważnia nas do siawianią po 
myślnych horoskopów na przyszłość. 
Widać, że odpowiednie czynniki (w 
szkole i poza szkołą) spelniają swe 
funkcje, pracując gorączkowo nad roz 
wojem i umocnieniem muzycznej kul 
tury kraju. 

Rzuca się to w oczy przy każdej spo 
sobności. Dość wymienić bardzo poży 
teczne i pouczające i ze wszechmiar 
wartościowe poranki muzyczne dla 
młodzieży, organizowane przez koło 
opieki przy gimnazjum im. E. Plater 
w Sosnowcu (z prelękcjami zasłuże- 
nej na niwie muzycznej p. W. Chmie 
lowskiej); czy to wspomnieć o pię- 
knym koncercie Ligi morskiej w Dą 
browie z udziałem kwarietu katowic 
kiego itd. 

Omawiany koncert jest tylko je- 
duym z dowodów owej bardzo korzy 
stnej przemiany psychiki muzycznej 
społeczeństwa. 

Wieczór niedzielny nie zniżył ani 
na chwilę swego górnego poziomu. 
Tak produkcje chóru pod batutą dyr. 
Jana Godeckiego, jak i gra solisty 
prof. Pawła Tischlera cechowała sta- 
ramność i szczery artyzm. Zwłaszcza 
sylwetka p. Tischleru zapisała się w 
naszej pamięci irwałem wspomnie- 
niem rzelełnego i hawskroś szczerego 
i szlachetnego artysty. jego gra jest 
naturalna pozbawiona jakiejkolwiek 
pozy, sziuczności. lub pogom za tanim 
efektem. Podobnie jak inierpretacja, 
wypływa i dobór programu p. Lischle 
ra z jego wewnętrznych przekonań 
artysty, a nie jest wynikiem rozmy- 
śleń nad upodobaniami publiczności. 

P. Tischler nie siara się o aplauz 
suobów, ani o laury od przeciętnego 
słuchacza koncertowego, ale dąży do 
powodzenia u tych niewielu, co szłu 
kę traktują poważnie i głęboko, jak 
on sam. Toteż ośmiciił się kanceriam 
ułożyć program z uiworów. których 
nikt jeszcze w Ńosnowcu nie grał. O- 
prócz utworów Chopina grał nowo- 
czesuą i niedawny muzykę (rascuską 
RATE" Debussy) oraz rosyjską 
(Rachmaninow, Skrjabin) uzyskując 
swą grą pełny sukces artystyczny. 

Program części chórowej został u- 
łożomy z samych polskich kosmpozy- 
cyj (z wyjątkiem Hasła Grięga); ce- 
chowała go podobna staranność i 
szczerość, jak program części forte- 
pianowej wieczoru. Zwłaszcza chór 
męski imponował dźwięcznem i wyró 
wnanem brzmieniem. Nie dziwnego, 
że otrzymał na osiatsiim zjeździe śpie 
wączym |-szą nagrodę. 

Wcale nie gorzej zareprezeniował 
sie chór mieszanv (na zjeździe otrzy- 


, mał ll-gąa nagrode). 
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Posiada liczne, 
dobrze brzmiące soprany, oraz nieli- 
czne, ale zdumiewająco wydajne chę 
dne i muzykalie ałty. Brzmienie ca- 
łego chóru wspaniałe, intonacja ezy 
sta, wymowa wyraźna. dynamika miet 
ka i zróżnicowana. Słowem — produk 
cja ipierwszorzędna. 


Kronika 


KALENDARZYK, 
(WART 


Kinoteatry w S6SROWGU 


grają dzisiaj: 
Kino „Zagłębie* — „Napolcon”. 


Dziś lzydera Op. 
łutro Mamerta B. 
wsch, słońcę 3 m. 50 
Zach. 19 m. 15 


X WIZYTACJA OŚRODKÓW ZDRO- 
WIA W ZAGŁĘBIU. Jutro to jest w pią 
tek przybędzie do Zagłębia przedstawi- 


ciel Fundacji  rockefellerowskiej dr. 
Milam wraz z przedstawicielem Mini- 


sterstwa dr. Tubiaszem. Obaj przedsta- 
wiciele wraz z lekarzem powiatowym 
dr. Pietraszewskim przeprowadzą lu- 
strację ośrodków zxlrowia na terenie po- 
wiatu Będzińskiego, korzystajacych z 
akcji rockefelerowskiej. Po wizytacji 
tej w niedługim czasie dr. Milam. któ- 
ry przebywał ostatnio w Czechosłowa- 
cji, opuści Polskę, udając się do Amery- 
k.i 

X ZBIÓRKA NA LEKAWĘ HARCER- 
SKĄ. Staraniem zarządu oddziału so- 
snewieckiego Z. H. P. w niedzielę, dnia 
20 b. m. zostanie urządzona zbiórka nu 
terenie powiatu Będzińskiego na Łęka- 
wę harcerską. 

X ZEBRANIE CZŁONKÓW TNSW. Dn. 
10 maia 1938 roku o godzinie 49 m. 50 w 
pierwszym terminie, a o godz. 20 w dru- 
gim prawomocnym terminie, odbędzie 
się w lokalu Gimn. Państwowgeo im. 
Imilji Plater ul. Małachowskiego, róg 
Targowej w Sosnowcu doroczne walne 
zebranie członków miejscowego Kola 
Towarzystwa nauczycieli szkół średnich 
i wyższych (INSW.), z następującym 
porządkiem dziennym: zagajenie, wy- 
bór prezydjum, sprawozdanie zarządu, 
wybór nowego zarządu. 

X JAK ARESZTOWANO INŻ. BOR- 
KOWSKIEGO W WARSZAWIE. „Aur- 
tjer Czerwony“ podaje: Wywiaslowey 
brygady lotnej warszawskiego Urzędu 
Śledczego, otrzymawszy wiadomaść o u- 
cieczce Borkowskiego. obstawili dokład- 
nie dworce warszawskie. Wieczorem 
po przyjściu pociągu katowickiego uwa 
ge ich zwrócił jakiś elegancki jegomość, 
wysiadający z wagonu. Rysopis jego zga 
dzał się z rysapisem podanym w liście 
gończym. Wywiadowcy udali się za 
nim. Nieznajomy pospieszył na uł. Emślji 
Plater pod nr. 7. Tam aresztował go 
kierownik brygady p. Roman Kowal- 
ski. Okazało się, że jest to rzeczywis- 
cie inż. Stanisław Borkowski, zbiegły 
z Sosnowca. 

Aresztowany w Warszawie kierownik 
PUPP. ipż. St. Borkowski został wezoraj 
przywieziowy do urzędu śledczego w So 
snowcu. lDzisiaj zostanie przekazany do 
dyspozycji sędziego śledczego, prowa- 
dzącego dochodzenie w sprawie opisy- 
wanych przez nas nadużyć w urzędzie 
pośrednictwa pracy. 

4 NA KOLONJE LETNIE. W czwar- 
tek 17 maja r. b. na terenie calego po- 
wiatu Będzińskiego odbędzie się zbiór- 
ka na kolonje letnie Ha dzieci polskich 
z Niemiec. /biórka ta zostanie przepro 
wadzoaa staraniem pewiatowego komi- 
tetu kolonij letnich dla dzieci polskich 
z Niemiec pod przewodnictwem pari 
sturościny Olpińskiej. Spodziewać się 
należy že zbiórka spotka się z życzli- 
wem popuręia ze strony paszegu Spo- 


leczeństwa, które w dniu tym wie po- 
skąpi ofiar pa szłęchetny cel. 
X KOMISJE ROZWIEACZE. Dzisiaj 


o godz. 12 w południe w Inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbędzie się konfe- 
ręncja komisji rozjemczej dla spraw 
dozore. domowych w Będzinie. Podobna 
konferencja dla rozpatrzenia spraw do- 
zorców domowych w Sosnowcu odbędzie 
się w lnspekteracic pracy 18 b. m. o 
godz. 11 przed poł. 
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„KURIER ZACHODNI Czwartek, 10 maja 1928 roku. 


Chórowi oraz dzielnemu dyrygenio 
wi życze pomyślnej pracy i zasłużo- 
nego sukcesu na tegorocznym zjeź- 
dzie w Toruniu, oraz zapewnię, że 
sprawiłby wielką radość licznym za- 
stepom miłośników śpiewu, gdyby 
zecnciał się zdecydować na częstsze 
występy. F. Sachse. 


Deam 


Teair miejski w Sosnowca 


Zapowiedziany koncert-monstr na dzień 12 
maja w sobotę wywołał zrozumiałe ogromne 
zainteresowanie w szerszych kołach muzy- 
kalnej publiczności m. Sosnowca ze wzęle- 
du na nazwiska tak doskonale znanych świa 
tu muzycznemu artystek, jak: p. Janina Ro 
zenberżanka — genjalna pianistka doby 
wspólczesnej, oraz p. Hanna Skwarecka — 
znakomita primadonna operowa. Będzie to 
koncert pot 
co w naszem mieście jest rzadkością ze 
wzgledu na brak absolutnie dobrego koncer 
towego fortepianu. Administracja powyższa 
ga koncertu. nie licząc się z wielkiemi kosz- 


tami. uzyskała zczwołenie z Berlina od fir £ 
my Bechstein na prawo wypożyczenia forte ' 


pianu od zastępcy powyższej firmy w Kato- 
wicach p. Em Wittora dla recitalu p. Janiny 
Iiozenberżanki. Nazwiska artystek, doboro- 
wy program. oraz świetny koncertowy for- 
tepian bechsteina, który po raz pierwszy bę 
dzie na scenie Teatru Polskiego w Sosnowcu 
jest gwarancja, że cała elita muzykalna Za 
głębia wypełni sale po brzegi. 

Nkompaniować p. H. Skwareckiej będzie 
znany 1 ceniony profesor Stanisław Lipski 
Bilety do nabycia w „Palonji”. 


Teatr w Katowicach. 


PREMJERA LEGENDY ŚLĄSKIEJ 
„KONRAD KĘDZIERZĄWY”. 


W sobotę dnia 12 hm. o godz. 7.50 wieczór 
odbędzie się premjera legendy śląskiej w 7 
obrazach J. Nikodmu Jaronia p. t. „Konrad 
kędzierzawy” w układzie insćenizacyjnych 
dyr. L. Schil]era. Ze wzgłędu na wielkie zain 
teresowanie premjera „Konrada Kędzierza- 
wega“ bilety należy wcześniej rezerwować 
w kasie Teatru tel. 24.48. 


WYSTĘP JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO. 

Światowej sławy pianista Józef Śliwiński, 
który niedawno powrócił z Rumunii. gdzie 
koncertował z wielkim powadzeniem w o- 
becności królowej Marji, oraz krółestwa 
greckich, który został odznaczony najwyż- 
szym orderem rumuńskim t. j. komendorcją 
„Gwiazdy ilumuńskiej” wystąpi w teatrze 
polskim w Katowicach z własnym koncertem 
jedyny raz t. j. we wtorek dnia 15 bm. o g. 
S wieczorem. Niewątpliwie zapowiedź kon- 
certu słynnego mistrza tonów wywoła w sze 
rokich kołach miłośników muzyki wielkie 
zainteresowanie. 


REPERTUAR. 


Czwartek. duia 10 maja. „Jon Juan” (po ce 
nach popularnych o godz. 7.30) 4 
Sohoia, dnia 12 maja, „Frubadur" (dla 


szkół). r h 
Sobota, dnia 12 maja. „Konrad Kędzierza- 

wy” (premjera). j 
Niedziela, dnia 13 maja, „Konrad Kedzie- 


rzawy (pop). | Y ; . i 
Niedziełą, dnia 13 maja, „Tanobiiuser” (wy 
stęp M. Sowilskiego!. yi 
Wtorek. dnia 15 maja, Występ Józefa Sli- 
wińskiego (o godz. $ wieczór). 


x WZNOWIENIE INSPEKCYJ SANI- 
TARNYCH. W kańcu bm. rozpoczęte 
zostaną z polecenia p. „ministra Sklad- 
kowskiego inspekcje sanitąrne miast, 
miasteczek i wsi polskich. lnspekcje 
prowadzone będą przez 17 urzędników, 
z których każdy będzie działał na tere- 
nie innego województwa. Szczególniej- 
sza uwagą ma być zwrócona na te micj- 
ścoy ości, gdzie w r. ub. porządek i hi- 
giena wiele pozasiawiały do życzenia. 


x BALONY POMIAROWE P. I M. 
Państwowy Instytut meteorologiczny (P. 
1. M.) zamierza przeprowadzić badania 
stanu temperatury i wilgoci w górnych 
warstwach atmosfery ziemskiej na wy- 
sokości kiłkudziesięciu kilometrów na- 
wet. Wobec tego, że do takiej wysokoś 
ci człowiek na żadnej maszynie dotych- 
czas się nie wzniósł i przy obecnych 
środkach wznieść się nie może, do po- 
miarów tanich używane są specjalnie 
skonstruowane balony, które dotarłszy 
do pewaęj wysekości, pękają i rozwi- 
nąwszy się, spadają jak spadochrony 
na ziemię. Na bałonach tych są umiesz- 
czone aparaty sumopiszące, które notu- 
ju najmniejsze zmiany w atmosferze. 
P. I. M. wypuszcza obeenic dwa balony 
meteorologiczne na początku i w polo- 
wie miesiąca. Ponieważ balony te wi- 
cher może ponieść o kilkadziesiąt, a na- 
węt kilkaset kilometrów od stolicy, za 
dostarczenie przyrządu pomiarowego 
na najbliższy posterunek policji P. I. M. 
wyznaczył nagrodę 20 złotych. 
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każdym względem mistrzowski. í 
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Pijaninsieńkie Stanisławy 
W DNIU SWOICH IMIENIN. 


Dzień przedwczorajszy był starym 
r A Roy , zwyczajem 
Dniem, w którym kwitnie tanice i zabawa, 
Któż bowiem nie wie, że wraz z ósmym 

r go majem 
Radość wyrasta w sercu Stanisława. 
Więc Stachy. Staśki, Słasieczki i Stasic, 
Jak to już nieraz nucili wam piewcy, 
Wesela długo się, a w późnym czasie, 
Są tak pijani, przepraszam, jak szewcy. 


Przy tej okazji puszczą w ruch ozorek. 
Klna. awantury, bójki aż nareszcie 
Przyszła policja (było to we wtorek) 

l osnpdziła Stasiceczków w areszcie. 


Pieinastu Stasiów w kozie sosnowieckiej 
Fak ululanych było, aż wstyd pali... 
Alkohol bowiem jest w skutkach 

zdradziecki: 
Protokuł. koza, żona i tak dalej. 


W końcu moralnv sens całej przygody: 
W dniu swych imienin nie pija się wody, 
Lecz wiele bardziej gorący napiiek, 
którego dobroć bywa niczmierzoną, 

Ale pij w domu. bo z tego pożytek, 

Że ci najwyżej zbije buzię żona, 

Nie zaś policja napędzi ci strachu: 
Pamiętaj o tem za rok, luby Stachu. 


< AMBULATORIUM KASY CHO- 
RYCH przy ul. Targowej w Sosnowcu 
pozostapie w myśl decyzji zarządn na 


datyvchczosowem miejscu 


> © WIZYTACJI W HUFCU HARCE- 
RZY W ZAGŁĘBIU. jak już donosiłiś- 
my, przed paru dniami w Zagłębiu ba- 
wij na wizytacji hąrcerzy przedstawi- 
ciel głównej kwatery męskiej p. E. 
Ryszkowski. Szczególawe dane otrzy- 
miujemy z hufca dąbrowskiego. A więc 
na 9 drużyn należących do hufca dwie 
z nich (Maczki i Ząbkowiec) nie posia- 
dają izb. Reszta lokali przedstawia o- 
braz małych kurniczków, gdzie najczęś 
ciej niec przerabiać nic można. Hlufice 
posiada eześć kół przyjaciół z których 
najłepicj prosperujące w Dabrowie za- 
mierza nawet nrządzić obóz dla harce- 
rzy na terenie K. O. P. Drużyny obec 
nic pracują nad uzżodnienicm progra- 
mu oraz zdobyciem funduszu na kolon- 
je i kursy. Hufiec liczy około 500 bar- 
cerzy z czego pałowa przypada na mło- 
dzież szkół średnich i powszechnych a 
polowa na młodzież pracującą. Środo- 
wisk pracy harcerskiej hufieg iada 
siedem: Dabrowa, Gołonóg, Ząbkowice, 
Strzemieszyce. Maczki, Ostrowy t Za- 
górze. 

X PRZEDSTA WICIELŁ MAGISTRA- 
TU. SOSNOWIECKIEGO odbyli wcezo- 
raj konferencję z zarządem Kasy cho- 
rych w sprawie nnormowania warun- 
ków leezeuia bezrobotnych przez Kasę 
chorych i w sprawie udzielania nagłej 
pomocy przy wypadkach w mieście dła 
ludności. nieobjętej ubezpieczeniem w 
Kasie chorych. Ze względu na rozmiary 
miasta Magistrat zobowiązał się zorgani- 
zować własne pogotowie. Omówiono nad 
ito sprawę udziału Kasy chorych w wy- 
słaniu dzieci na kolonje letnie w ilości 
600, z których Magistrat wysyła 400, a 
Kasa chorych 200 


X „SURDUT I SIERMIEGAĆ, Miłą me- 
niespodziankę publiczności dąbrowskiej 
sprawili harcerze zagórscy odegraniem 
sztuki „Surduł i siermięga” w ub. nie- 
dziełę. Gra amatorów na wysokim po- 
ziomic, zawdzięczać to należy w znacz- 
nej mierze reżyserji p. W. Loja. Opra- 
cowanie sztuki było stąravne przez 
wszystkich grających, a jeżeli była ja- 


kaś usterka to nic wyniknęła ona ze 
zlego opanowania ról. Na szczególne u- 
znanie zasługują pp: Bielecka w roli 


„Magdy” Frąckówna — „Ułisia* — do- 


skonałyrn materjale głosowym; Augu- 
stynik — „Jan“ i „Gieszczyk* — „Ma- 
teusz*. W czasie antraktów grała b. 


słabo orkiestra seminarjam męskiego. 
Społeczeństwo nie poparlo jednak wy- 
silków młodzieży i nie przybyło tak li- 
cznie, jak mażneby się spodziewać. 


X FLUT Z BĘDZINA NA WYST- 
PACH W WARSZAWIE. Bardzo milą 
znajomość zawari handlarz żelaza. p. 
Menasze Gliskberg w pociągu Otwock— 
Warszawa. Przygodny znajomy, poda- 
jący się za Borucha Szapiro , tak njal 
sobie panu Menasze, iż ten zaprosił go 
na obiad i zdecydowal się wyjechać z 
nim do Będzina, gdzie mieli zrobić „do- 
bry interes”. Gdy walizki spoczęły w 
dorożce, gość poprosil p. Gliksberga o 
przyniesienie zapomnianego szalika. U- 
przejmy gospodarz społnił życzenie. Nie 
stety milego znajomego, ani dorożki, ani 
walizek przed bramą już nie zastał. 

Filuta szuka policja. A 4 


ctrzymał ze względu ną wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-3poży- 
wczej w Katowicach. 
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Schwytanie bandytów 
OSKARŻONYCH O NAPAD Z BRONIĄ 
W RĘKU. 

, Funkcjonarjusze ekspozytury wrze- 
cu śledczego w Sosnowcu znowu okazali 
dużo energji i pomysłowości w wyneł- 
ulaniu swych trudnych i odpowiedzial- 

uych obowiązków. 

Oto, jak wiadomo, w dniu 4 b. m. w 
lesie rządowym pod wsią Antoniowo w 
okolicach Ząhkowie dokonano napadu 
na Józefa Kluza i Stanisława Frączko- 
wiaka, Bandyta był zamaskowany. 

Policja śledcza szybko wzięła sie do 
dzieła, Okazało się, że niejaki Dwor- 
“zyk, zamieszkały na kolonji Trzydzie- 
"tej w Gołonogu, uprawiał od pewnego 
Czasu zgoła rycerski sport. Mianowi- 
ce w mieszkaniu swojem strzelał do ce- 
tu, a kochanka jego zalepiala dziury w 
scianach. Sport ten zwrócił uwage połi- 
E r po nitce doszła do kłębka aw 
klęhku dowód, że ów Piotr I)worczyk 
dokonał wspomnianego napadu. Znale- 
zono przy nim 15 sztuk naboi i maskę 
że zwykłej chustki do nasa, w której 
bandyta zrobił otwory na oczy. Aresz- 
„wano również Stanisława  Kosałką z 
dabrowy wspólnika Dworczyka. Przy 
9kazji zatrzymano w mieszkaniu Dwar- 
czyka niejakiego Chyca, oddawna po- 
szukiwanego złodziejaszka. 

„jobrana kompanja znajduje się pod 
iuczem, a wkrótce stanie przed sądem. 


X ZJAZD WŁAŚCICIELI KIN. Wezo- 
raj odbył się w Sosnowcu zjazd właści- 
cieli kin z województwa Kieleckiego. 
Celem zjazdu był wybór delegatów na 
Zjazd właścicieli kin w Warszawie. Ja- 
o delegaci na ten zjazd zastali wybra- 
M PD.: Wrzosek, Ostrowski, Gogut, 
"atcinkowski i Malewski. 


x DLA KAPELMISTRZÓW wakacyj- 
paai doksztaicający, urządza w r, b. 
aus szkoły muzycznej im. Sł. Mo- 
Pierwszy api leach (ul, Tadeusza 11). 
dał b. dog kurs urządzony w r. ub. 
Ee wyniki, Zebrani kursiści 

gram kursu asgiu tygodni przeszli pro- 
10 godz. dzio SĘ0 pracując po 8 — 
aR. me. Kilku kapelmistrzów 
len tę ? ka: Pracuje obecnie z pożyt- 
za p= isstrach przeważnie ochotn. 
ey pożarnych. Ną program kursu 
prócz iustrumentoznawgtwa Taltwawide 
80, składa się gruntowną TA 3 
elementarnych, harmonja leż z dy- 
ktando rauzyczne, Tes se PR wA 
pisywanic na zespoły, E E 
uz, dyrygowanie, hospitowanie orkie- 
siry, historja muzyki i w. in. Wszelkich 
wyjaśnień zą nadesłanien PA 10- 
go wego przez zainteresowanych Sza 
chętnie sekretarjat szkoły oraz przyj- 
muje podania do dn. 20 mają br Pera 
A SPRZĄTANIE SAL SZKOLNYCH. 
a wołując się do okólnika swego w 
2 alf utrzymania czystości w loka- 
się 2) olnych, Ministerstwo oświece- 
sajjąj nio, że aczkalwick dziatwa 
kładąc „powinna jaknajbardziej przy” 
sa 2 = utrzymania w należytej 
dożza wh, kalu szkolnego, to jednak 
ae ławajoie podłóg, do ścierania ku- 
SN €k mie powinna być ze wzglę- 
ZŁ tej o wotnych używana.  Obowią- 
Sy da FSE w całości spoczywać 
o ie szkolnej. Również w pra- 
Ran szkolnych, w salach robót 
ry *.. w warsztatach — rzemieślni- 
= Sk o ile od młodzieży szkalacj żą: 
saiia eży jaknajstaranniejszego upo- 
Krd Wanią sprzętów, używanych przy 
wata jA również ze względów zdro- 
A Em nie można żądać zamiatania 
š O i usuwania z niej kurzu, co le- 
bat zakresie obowiązków 


Dożywianie duet w ilimoutók.ę, 
23.456 PORCY J DLA 78 DZIECI. 


Komitet dożywiania dzieci w Khi- 
dha ae. zamknął JUŻ trzeci rok swej 
i$ ności a. na dobrej woli 
pęsowników cop. „Klimontów” į dy- 
k cdi low, akc. kopalń i zakładów 

ozech enennngżnek ieh. Faaaddniczą 


| 
| 
| 
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'enej posiada na swym terenie 10 kół, 


KTRYFTF_7ACHOTNI Czwartek. 10 mafa 1928 roh 


"zm a 8 


ków kopalni, do których dyrekcja 
Tow. dod.je od siebie tyle, ile złoży 
li Pro uA udzielając nadto loka 
lu i opału. W ten sposób po stronie 
wpływów Komitetu w czasie od 1-go 
kwietnia 1927 do 51 marca 1928 ze- 
brało się: 
od dyrekcji Tow. 2.247,04 zł. 


od robotników 1.834.90 zł. 
od urzędników 465.75 zł. 
różne wpływy 235.68 zł. 


Razem 4,833.37 zł. 
Powyższa kwota pozwoliła komite 


siawą tej akcji są ofiary pracowni | towi udzielić w okresie 


| 
| 


sprawozdaw- 
czym 25.436 porcyj, ud dych się 
zwykle ze 100 gramów chleba i ćwierć 
litra mleka. Koszt jednej porcji wy- 
nosił przeciętnie 19 groszy. W okre- 
sie jednego miesiąca dawano częścio- 
wo białą kawę słodzoną. Ilość dzieci 
dożywianych wynosiła 78. 

Na dożywianie przeznaczono 5564 
litrów mleka za 2785 zł., 2578 kg. chle 
ba za 1527.68 zł., mleka sztucznego za 
54,50 zł. Inne wydatki, w tem admini 
stracja, stanowią skromną pozycję 
86 zł. Na nowy rok sprawozdawczy 
pozostało w kasie 422.57 zł. 


-Drranicacja Balskiego Crerwonego Kryla 


CZYNI PRZYGOTOWANIA DO WZMOŻONEJ AKCJI 


W ub. wtorek w gmachu starostwa 
odbyło się zebranie zarządu oddziału 
wiatowego Polskiego Czerwonceśo 
(rzyża w Będzirie. Do ostatnich cza 
sów oddział ten był w stadjum orga- 
nizowania się, obecnie system orga- 
mizacyjny zgodnie ze statutem jest 
już ostatecznie ustalony. Datychczas 
istniejący Komitet Polskiego Czerwo 
nego Krzyża został przemianowany 
na Komitet honorowy, a funkcje pra- 
wno-organizacyjne objął oddział po- 
wiatowy z przewodniczącym dr-em 
Ryderem na czele. Oddziały zaś istmie 
jące w poszczególnych miejscowo- 
ściach powiatu Będzińskiego zostały 
przemianowane na Koła P. C. K., ko- 
A zaś mo gminach i wsiach został 
zmienione na siedzibę delegata P. 
€. K. 
Oddział powiatowy w chwili obe- 


mianowicie: w Sosnowcu, w Dabro- 
wie, w Czeladzi, oraz w gminach: 
Strzemieszyce, Grodziec, Niwka, Za- 
górze, Bobrowniki, Ożarowice i Ła- 
gisza. 

Najbliższem zadaniem oddziału po 
wiątowego P. C. K. będzie zorganizo- 
wanie tygodnia Polskiego Czerwone- 


go Krzyża. Dla urządzenia tego tygo- 


dnia czynione są już gorączkowe przy 
gotowania, by w roku bieżącym wy- 
padł on z lepszym rezultatem zaró- 
wno moralnym, jak i finansowym, 
niż w latach poprzednich. 

Narazie program tygodnia, który 


trwać będzie od 1 — 2 czerwca r. b., | 


nie jesi jeszcze ustalony, propomowa 
ne są tylko następujące imprezy: 
Koncert i czarna kawa w Dąbrowie, 
oraz sprowadzeńie jednego z najle- 


Z SALI SĄDOWE) 


SKAZANIE BLUŻNIERCY. 

(D) 26-letni Antoni Grzanka z Piasków 
bluźnił w Czeladzi dnia 9 października 
ub. r. przeciwko kościołowi. Sąd akrę- 
gowy skazał go za io na 2 tygodnie d- 
resztu. 


OBRAZI KOMORNIKA. 


(1) 30-letni Józef Gacką, Sosnowiec, 
Ludwika 27, urzędnik firmy budowla- 
nej Karob Krompiec. w czasic zajmowa- 
nia mu sprzętów przez komarnika p. Ja- 
na Chrząsiowskiego. zwrócił się do ze 
słowami: „Co to za bezczelność!?" Sad 
okręgowy w Sosnowcu skazał za to Gąc- 
ka na 10 dni aresztu z zawieszeniem wy- 
konania kary na przeciąg dwuch lat, 


SŁUŻĄCA I CHUSTA. 


(tł) Do będziniaski Feli Paliwody 
(Małachowskiego 2), poszukującej słu 
żąecj — zgłosiła się w dniu 4 stycznia 
b. r. jakaś dziewczyma. oświadczając 
że zgodziłaby się służyć u niej na bar 
dzo skromnych warunkach. Paliwoda 
skwapliwie zgodziła się na to i nowa 
służąca zainstalowała się w mieszka- 
niu. Po upływie kilkunastu minut Pa 


i liwoda wyszła z domu, pozostawia- 


pszych polskich zespołów piłki no- : 5 
: przyjętej dziewczyny. Gdy wróciia 


żnej, celem rozegrania meczu z jedną 
z miejscowych drużyn sportowyce 
na boisku w Sosnowcu. 

Są to tylko propozycje. Pozatem 
koła lokalne będą organizowały z po- 
śród miejscowego społeczeństwa wię- 
ksze Komitety tygodnia P. C. K. 
Komitety te zajmą się urządzaniem 
imprez na własną rękę i w ten spo- 
sób będzie można liczyć na powodze- 
nie tygodnia i spopularyzowanie pię 
knej i wzniosłej idei Polskiego Czer- 
woiiego Krzyża. 

Do zadań, które ma spełnić Polski 
Czerwony Krzyż niejednokrotnie je- 
szcze powrócimy, wskazując e- 
czeństwu konieczność popieramia tej 
wysoce humąnitarnej płacówiki spc- 
łecznej. 


L wyżyn fantazji komunistycznej 


NA ZIEMIĘ ISTOTNYCH MOŻLIWOŚCI I POTRZEB GOSPODARCZYCH 


W poniedziałek dnia 7 b. m. odby- 
ło się czwarte z kolei zebranie Rady 
komisarycznej m. Czeladzi, na któ- 
rem zrewidowano i zatwierdzono 
statuty urzędnicze i służby niższej, 
oraz kontynuowano opracowanie 
budżetu na rak bieżący, który został 
przez włądze nadzorcze przekaząny 
tymczasowemu zarządowi do przej- 
rzenia i paczynienia zmian, stosownie 
do istotnych możliwości i potrzeb go- 
spodarczych miasta. 

azuje się bowiem, że» budżet 
przez poprzednią Radę miejską (ko- 
mumistyczną) jest po stronie docho- 
dów tak naciągnięty, że absolutnie 
nie da się zrealizować przynajmniej 
o 70.000 zł. Ą ponieważ poprzednie 
władze miejskie pozostawiły na bie- 
żący rok budżetowy zgórą 70.000 zł. 
ługów, przeto ażeby zamknąć nor- 
malnie budżet obecny trzeba zmniej- 
szyć rozchody o sumę 140.000 zł., t. J. 
o 35 proc, calego budżetu. 

czywiście dla dokonamią tego 
musiała Rada zdecydować się na sze- 
reg cięć radykalnych, acz przy: 
krych, bo utraci na tem najwięcej 
dział opieki społecznej jako najwię- 
kszy. Mianowicie, musiano skreślić 
pozycje kolonij letnich dla dzięci, 
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X WYPADEK NA PRZEJEŹDZIE. W 


ub. poniedziałek o godz. 10 wieczorem : 


przez przejaz na kolonji Sulno w Strze 


mieszycach przejeżdżał na wozie Pin- | 


chciało, | Płockiej w Sosnowcu, 


kus Samulewicz. Nieszczęście 
żę właśnie nadjechał pociąg i wpadł na 
wóz. Ale w tem nieszczęściu 


| 
| 


było i. 


szczęście, bo Samulewicz wyszedł cało : 


z opresji. Konie też. Natomiast wóz 
potrzaskany. Winę ponosi przejazdo- 
wy, który nie ostrzegł nadjeżdżającego 
ulewicza. 

XPODNIÓSŁ RĘKĘ NA MATKĘ. Ma- 
rjanna Błasik, zamieszkała w Sosnow- 
cu przy ul. Wysokiej 9, zameldowała w 
kamisarjacie, że ją pobił jej syn, Jan. 
Brzydką sprawa. 

X DZIECI GINĄ. W tych dniach Ka- 


zimierz Pieniażek (Dawidowska 1) i; Hie 


ograniczyć zasiłki dla miezamożnych, 
skreślić pomoc świąteczną dla bezro- 
botnych; z kolei zrobiono operację 
drugiego dużego działu, t. j. admini- 
stracji, gdzie skreśłono kilka etatów 
personelu urzędniczego — i służby 
niższej i pozostawiono tylko niezbęd- 
ne minimum. 


datki z działn zdrowia o kilka tysię- 


cy złotych, wreszcie skreślonoe pra- ` Djamenta na rol: wiezienia zamienia 


wie eały budżet inwestycyjny, wy- 
noszący zgórą 1.506.000 zł. a aparty 
na domniemanych pożyczkach, któ- 
rych jednakowoż nie uchwalono i nie 
otrzymano. Wobec tego, że zarząd 
tymczasowy pożyczek zaciągać nie 
może, a następnie w tym sezonie bu- 
dawianym, gdyby nawet zachodziła 
możliwość zaciągnięcia pożyc 
nie zdąży się nie zrobić, cały ten 
dział uległ! skreśleniu. 

Z inwestycyj A TRA | tylko 
dokonać przeróbki i poprawy niektó- 
rych ulie z wpływów z podatku wę- 


niądze. 

Tym sposobem uda się dopiero zwią 
zać koniec z końcem budżet i uzdro- 
wić gospodarkę miejską. 


ronim Trzęsimiech (Narutowicza 37) z 
Sielca wyszli z domu na wycieczkę na 
Śląsk i dotychczas nie powrócili. Rów- 
nież i Stanisław Ginter, zam. przy ul. 


wyszedł przed- 
wczoraj z domu i nie wraca. Rodzice, 
pilnujcie swe pocicchy, aby te pocie- 


chy mie zmieniły się w poważne zmar- 
twienia. . 
X CZY ZABÓJSTWO? W ub. ponie- 


działek w Będzinie zmarło nagle niemo- 
wle, którego matką jest niejaka Geno- 
wceła Szczepańska. Wezwany lekarz 
stwierdził, że dziecko zmarło Śmiercią 
nienaturalną. Dochodzenie w taku. 

X SŁUŻĄCĄ — ZŁODZIEJRA. Slużąca 
Estery Milehman z Dabrowy  (Sobies- 
kiego 4), Wilczek skradła swej chlebo- 
dawezyni suknie i dwa palta, poczem 
zbiegła w niewiadamvm kierunku 


zek, już | stycznia b. r. z komórki swego sąsia 


a u=nam 
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glowego 'i to o tyle, o ile będą pie- | szkanią 


jae kilkoro dobrych dzieci na opiece 


jednak po pewnym czasie, służącej 
nie zastała i jednocześnie stwierdziła 
brak cennej chusty. Zameldowała te 
dy o kradzieży pałicji. która ujęła 
niebawem złośziepkę.Bvia ta 20-letnia 
Franciszka Brożyna, wielakrotnie ka 
rana już za podobne „triaka”. 

. Sąd okręgawy w Sasnawou skazał 
ją na rak więzienia zamienia jącego 
dom poprawy z pozbawieniem praw. 


SKAZANIE ZŁODZIEJKI. 


) 50-letnia Władysława Nowak z 
Będzina, karana już za kradzieże 
przez sądy w Biaiymsiaku, Lublinie 
i Dąbrowie, przy jechała znów na „go 
ścinne występy do Będzina. gdzie 
skradła balje Kunegundzie Blcha 
skiej (Wamrpienma [6 i serweię Ger- 
szomowi Paltonik owi (Kołłątaja 51). 

Sad okręgowy w Sosnowcu skazał 
złodziejkę na rok więzienia zamic- 
niającego dom poprawy z pozbawie- 
niem praw. 


DJAMENT I PORTFEL. 


(l) Znamy złodziej 21-letni Berek 
Djament z Częstochowy usiłował 
skraść podczas jarmarku w Siewie- 
rzu porifel z 60-złotemi Piotrowi We 
źniąkowi. Poszkodowany spostrzegł 


y 3 $ f ! zamach na swoją kieszeń i ująi zlo- 
Następnie ograniczono także wy- | 


dzieja, oddając go w ręce policji. 
Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 


jęcego dom poprawy z pozbawieniem 
praw. 


NIEDOKOŃCZONA UCZTA. 


p Karany już za kradzieże przed 
sądem w Olkuszu, Zawiereiu i Dąbro 
wie, 20-letni Stamisław Niemczyk ze 
Sławisowa, skradł w nocy z 5 na 0O 


da gęś i odrazu zabrał się do jej go- 
towamia. Poszkodowany spostrzegł je 
dnakże natychmiast kradzież i zawia 
domi palicję, która wszedłszy do mie 
Niemczyka, przerwała mu 
watę w najciekawszem miejscu. to 
jest wtedy, gdy złodzicj miał brać do 
ust pierwszy kęs. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
amatora gęsiny, trudniącego się za- 
wodowa krądzieżą drobiu, na rex 
więzienia zamienia jącego dom popra 
wy z pozbawieniem praw. 

z 


Z ruęlm wydawniczego. 


9-ty nr. „SZAŃCA”, czasopisma poświęco: 
nego sprawom obrony państwa, zawiera: 
Problem wojska narodowego na tle Konsty 
tucji 5-g0 Maja: generała Kukiela: Dąbrow 
ski i jego oszczercy; Kazimierza Smogorzew 
skiego: Ustawa o kadrach i etatach nowej 
armji francuskiej: Zet-a: Między Królew- 
cem a Rzymem: Preliminacz, budżetowy M. 
S. Wojsk. W zapiskach: Epidemja nowa i 
Zmiany npersonałac. W przeglądzie prasy: 
Umocnienie granie oraz Ewakuacja chorych 
i rannych a zwycięstwo. 


W MENAŻELCJI. 


— Oto bou dusiciel. Gjbrzymi ten wyż nie 
jest jadowity, ale może zdusić i polknać ca 
cgo osła. 

Głos śród publiczności. 

— Meżn. meżn. nie zbliża sie znnadłał 


8. 


Kronika Zawiercia. 


Kino „Stella* — Przeznaczenie 
X Ś. P. TEODOR MIODUSZEWSKI 


zmarł dnia 7 maja 1928 roku w Żawier- 
ciu wskutek ataku sercowego. Zszedł 
do grobu człowiek ogromnej pracy i za- 
gługi w sile wieku męskiego, liczył bo- 
wiem lat 65, osieracając liczną rodzinę 
i wytwarzając przez swe odejście próż- 
nię, którą długi czas będą odczuwać 
szerokie warstwy miejscowego spole- 
czeństwa. Ś. p. Feodor Miodńszewski, 
wieloletni dyrektor i członek zarządu 
Towarzystwa akcyjnego fabryki szkła 
dawniej S. Reich i Spółka w Zawierciu, 
zdobył sobie serca robotników, którzy 
darzyli go na każdym kroku głębokim 
szacunkiem i zaufaniem. Prócz pracy 
zawodowej śp. Teodor Mioduszewski ja- 
ko dobry patrjota i głęboko wierzący 
w twórczą ideę narodową polską, po- 
święcał dużo energji i pracy na polu 
pracy społecznej. Widomym znakiem 
uznania Jego pracy przez miejscowe 
społeczeństwo, był manifestacyjny kon- 
dukt pogrzebowy. Społeczeństwo przez 
nadzwyczaj liczny udział w: ostatniej 
posłudze, oddało należny hołd zwłokom 
zmarłego śp. Teodora Mioduszewskiego. 
Cześć Jego pamięci! 

X ZE STOWARZYSZENIA WŁAŚCI.- 
CIELI NERUCHOMOŚCI. W ub. nie- 
dzielę odbyło się wałne doroczne ze- 
branie członków Stowarzyszenia wiaści- 
cieli nieruchomości w Zawierciu. Ze- 
branie zagaił prezes Stowarzyszenia p. 
Adam Mróz, który na przewodniczące- 
go zebrania zaprosił p. Stanisława Dziąb- 
ka, co zebrani przyjęli. Jako asesorzy 
zostali zaproszeni pp. Boleslaw  Stań- 
czyk, Szczepan Grzybczyk, Feliks Wci- 
sło i Olesiński. Sekretrzowali pp. Ed- 
ward Mijalski i Władysław Kurzak. 
Sprawozdanie z działalności Stowarzy- 
szenia za rok ubiegły złożył jego pre- 
zes p. Mróz, który przedstawił, iż Sto- 
warzyszenie w roku eprawozdawczym 
nabyło i urządziło swój lokal, prowa- 
dziło zdecydowanie i energicznie akcję 
wyborczą przy wyborach do Rady miej- 
' skiej, w której posiada 5 swoich przed- 
stawicieli, pozatem Stowarzyszenie bra- 
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KURTER ZACHODNI Czwartek. 10 maja 1928 roku. 


Echa Święta narodowego. 


ZAKŁÓCENIE UROCZYSTOŚCI 
W SŁAWKOWIE, 


Obchód 5-g0 Maja rozpoczął się w 
Sławkowie uroczystem nabożeństwem 
poczem z kościoła ruszył wspaniały 
porkon, w którym wzięło udział oko 
o 2 tys. uczesiników, w tem szkoły, 


organizacje ze sztandarami i straże z Î 


orkiestrą na czele. Przed krzyżem 


| wolności przemówił ks. Kowalski, po 


czem niejaki Fr. Ziętek, jak Filip z 
konopi, wystąpił z krytyką uroczy- 
stości 3-g0 Maja jako „Święta panów“ 
Chcąc zatrzeć niemiłe wrażenie tego 
dysonansu, nauczyciel miejscowy p. 
Jan Raj wyjaśnił znaczenie Konstytu 
cji 3-g0 Maja, poczem uchwalono re- 
zolucję, potępiającą wysłąpienia p. 
Calondera, i odśpiewano Rote. Wie- 
czorem podczas uroczystej akademji 
popisywał się drugi zwolennik mię- 
dzynarodówiu, miejscowy sołtys, Fr. 
Frycz, który odkrzyczał kiłka refre- 
nów na temat rządu robotniczo-wło- 
ściańskiego, pobudzony zapewne zło- 
ścią, że na akademji znalazła się wię 
kszość robotników, podczas gdy ga- 
lówka socjalistycznt przeszła bez 
wrażenia. Dwie bratnie dusze Ziętka 
i Frycza w panopticum sławkowskiem 
—to nielada okazja! 


W OŻAROWICACH. 

W dniu 5 maja r.b. odpust w Ożaro 
wiecach połączony był z uroczysiością 
święta narodowego Trzeciego Maja. 
Komitet organizacyjny powocłał na 
uroczystość tą straże pożarne z oko- 
bicznych wsi i szkoły powszechne. 


: Po uroczystem nabożeństwie odpra- 


ło czynny udział w akcji wyborczej do i 


ciał ustawodawczyech. Ponadto p. Mróz 
złożył krótkie sprawozdanie ze zjazdu 
Związku miast, 
Warszawie. Sprawozdanie to 
przez zebranych przyjęte. W wyniku 
zarządzonych następnie uzupełniających 
wyborów członków zarządu zostali wy- 
brani pp. Onufry Jagiellak, Bolesław 
Stańczyk, Stanisław Czelakowski i Bo- 
lesław Rok. Pozaten zebrani drogą a- 
klamacji przyjęli wybór członków ko- 
misji rewizyjnej w poprzednim skladzie 
tj. pp. Leona Grudzińskiego, Jana Ma- 
kowskiego i Edelna. 

X SIEĆ ELEKTRYCZNA W ZAWIER.- 
CIU. Na posiedzeniu komisji elektryfi- 
kacyjnej w Magistracie m. Zawiercia 
po dlugiej dyskusji postanowiono przy- 
stąpić już od dnia 10 maja rb. do grun- 
townej przebudowy dotychczasowej sie- 
ci elektrycznej, będącej własnością 
miasta. Sprawę tę potraktowano w ten 
sposób, że linje będą budowane wzdłuż 
wszystkich ulic i będą docierały do naj- 
dalszych krańców miasta. Na ten cel 
asygnowano sumę około 300.000 zł. 

W dniu przedwczorajszym w spra- 
wach związanych z elektryfikacją mia- 
sta bawił naczelny dyrektor elektrowni 
Siła i Światło i odbył dwugodzinną kon- 
ferencję z przedstawicielami miasta w 
osobach pp. wiceprezydenta Mroza, pre- 
zesa Rady miejskiej Z. Sowińskiego i 
czlonków Magistratu pp. Piotrowskiego 
Konstantego i Bornsztajna Gustawa. 
Stanowisko obu stron dotychczas nie zo- 
stało uzgodnione, jednak elektrownia 
idzie na dalsze ustępstwa od swego pier- 
wotnego projektu. Przedewszystkiem 
umowa o dostarczenie miastu siły i świa 
tła ma być zawarta na 10 lat, przyczem 
każdej ze stron przysiuguje prawo wy- 
mówienia jej za uprzedzeniem na jeden 
rok naprzód. i Dalej oświetlenie ulic i 
budynków miejskich będzie bezplatne 
tak, że przy. dotychczasowych projekto- 
wanych warunkach Magistrat m. Za- 
wiercia dostarczałby mieszkańcom ener 
gję elektryczną po cenie 60 gr. za kilo- 
wat (światlo) i po cenie około 30 gr. za 
1 kilowat (sila). 

Wobec nieuzgodnienia stanowiska, p. 
Bereszko zobowiązał się w terminie naj- 
bliższym poddać gruntownemu rozpa- 
trzeniu sprawę cen, po których móglby 


odbytego niedawno w í 
zostało 


wionem w kościele parafjalnym i de- 
tiladzie urządzonej przez straże po- 
żarne wygłoszene zostało przemówie- 
nie okolicznościowe przez p. Jawo- 
rowskiego, a następnie 
przez dzieci szkolne, poczem pochód 
rozwiązano i uroczystość zakończono 
o zykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Dziwnem 
GROTPEZT UE 
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się jedynie wydaje mieszkańcom 
gminy Ożarowic, dlaczego szkoła po- 
wszechna w Sączowie, której kiero- 
wnikiem jest p. Chyla Wimcenty, nie 
wzięła udziału w powyższej uroczy- 
stościi. 


W WYMYSŁOWIE. 

Wieś Wymysłów należy do tej kate 
gorji wiosek w naszej okolicy, które 
w zakresie swych możliwości wkła- 
dają dużo pracy nad organizowamiem 
się społecznie. Przykładem tego jest 
wybudowanie domu gromadzkicgo, 


| przeznaczonego na szkołę. Dom ten 


$ 


stał się dla wymysłowian ośrodkiem 
uroczystości 5 Maja. 
Zorganizowanie święta jest przede 


wszystkiem zasługą nauczyciela miej , 


scowego p. Edwarda Kłosowicza. Po 
trzytygodniowych przygotowaniach, ' 


| w czasie których dziatwa sporządziła 


chorągiewki o barwach narodowych, 
nadszedł dzień 2 maja. W dniu tym 
wieczorem dziatwa szkolna, zgroma- 
dzona pod swym sztandarem, straż o 
gniowa, oraz członkowie ogniska o- 
światy pozaszkolnej zebrali się celem 
odśpiewania kilku pieśni narodowych 


| a orkiestra odegrała kilka hymnów. 


| 
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deklamacje ` 


W dniu święta narodowego o godz. 
6 rano pobudka, a potem 
przez wieś przy dźwiękach orkiestry 
następnie wymarsz do kościoła. Popo 
łudniu odbyły się ćwiczenia gimna- 


styczne i zabawa dzieci szkolnych w 


pobliskim desie. 


zA OBOK 4210] 
Szczegółowy opis tej miłej uroczy- 


stości wiejskiej nadesłali nam mie- 
szkańcy wsi Wymysłów: sołtys A. 
Klimczyk, Piotr Krawczyk i Józef 
Kańtoch, a cały ten opis jest przesią 
knięty szczerą wdzięcznością dła miej 
scowego nauczyciela p. Edwarda Kłe 
sowicza. Istotnie, miły jest taki doku 
nient uznamia dla pracy nauczyciela, 


| rzucającego Światło wiedzy na uro- 
! dzajny grunt serce ludu polskiego na 
wsi. 


Zycie gospodarcze. | 


Stan bezrobocia na terenie PUP. $osnowi8e. 


BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU 


Stan bezrobocia na terenie P.U.P.P. 
Sosnowiec w okresie od 29 kwietnia 
do 5 b. m. przedstawiał się następu- 
jąco: w Sosnowcu było 5245 bezro- 
botnych, w Będzine 1100, w Dąbrowie 
985, w Czeladzi 900, w gminie Ol- 
kuske-Siewierskiej 952, w pozosta- 
łych miejscowościach powiatu Be- 
dzińskiego 23639, w Rokitnie Szlachec- 
kiem 450, w pozostałych miejscowo- 
ściach powiatu Zawierciańskiego 1500, 
w Ogrodzieńcu 496, w Bołestawiu 326, 
w zostałyci. miejscowościach po- 
wiatu Olkuskiego 850. Ogółem było 
13171 bezrokotnych, z których zare- 
jestrowanych w P. U. P. P. Sosno- 
wiec 10879: mężczyzn — 10100, ko- 
biet — 779. W okresie tym przybyło 
169 bezngbotnych, w tem 58 zwolnio- 
nych przez cementownię Ogrodzie- 
niec, przyjęto natomiast w tym sa- 


mym tygodniu do pracy 660 bezro- ! 
Kronika go 


POŻYCZKI BUDOWLANE. Wydział budo- 
wlany Banku Gospodarstwa Krajowego wy- 
du w roku kredytowym 1928-—9 100 miłjonów 
ziotych na pożyczki budowlane. Zgodnie z 
rozporządzeniem wykonawczem do dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej o rozbudowie 
miast pierwszeństwo przy udzielaniu kredy- 
tów będą miały budowy małych miesziań, 
t. j. nieprzekraczających trzech pokoi. Z ulg 

rocentowych korzystać będą przedewszyst- 
kiem spółdzielnie mieszkaniowe, samorządo 
dy i towarzystwa społeczne. Nowością będzie 
udzielanie kredytów także na budowę do- 
mów drewnianych. 


KRYZYS W HANDLU. Od kilku micsię- 
cy handeł przeżywa bardzo poważny kryzys. 
Wyraża się on przedewszystkiem w zmniej 
szeniu się obrotów. Kryzys ten został zna- 
cznie zaostrzony wskutek niezmiernie wyso 
kiego wymiaru podatku obrotowego, wyno- 
szącego nieraz o 100 proc. więcej. aniżeli w 
roku ubiegłym, co zgodnie stwierdzają wszy 
stkie stowarzyszenia kipieckie. Wyniki te- 
go stanu rzeczy są nad wyraz smutne. Sze- 
reg firm poważnych jest obecnie bądź w o- 
kresie zawieszenia wypłat, bądź nawet ban- 
kruetwa. lak np. decyzją sądu okręgowego 
w Warszawie udzielono odroczenia wypłat 
do końca miesiąca pierwszemu warszawskie 
mu importowemu towarzystwu Ewig, przy- 


eddać miastu światło i siłę elektryczną, ; czem przewidziane jest dalsze odroczenie. 
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ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 491 OSOBĘ. 


botnych, zatem bezrobocie na terenie 
P. U. P. P. Sosnowice zmniejszyło się 
o 491 osobę. 

Wieksze ilości robotników przyję- 
ły do pracy w ub. tygodniu: cegielnia 
Rogoźnik — 95, bracia Szajn w Sław- 
kowie — 52 i odcinek drogowy So- 
snowiec — 198. Częściowo beżrobot- 
nych było 8355. Zatrudnionych przy 
robotach publicznych w gminach 
miejskich i wiejskich było 675 osób, 
z których w powiecie Będzińskim 
— 657, w powiecie Olkuskim — 18. 

Z ustawowego zasiłku korzystało: 
3302 bezrobotnych pracownków fi- 
zycznych i 72 bezrobotnych pracowni 
ków umysłowych; z doraźnej pomo- 
cy: 4151 — fizycznych i 632 umysło- 
wych. Ogólem zasiłki w ub. tygodniu 
pobieralo 8157 bezrobotnych, w tem 
704 bezrobotnych pracowników umy- 
słowych. 


spodarcza. 


Podobno zobowiązania tej firmy przekracza 
ją_100 tysięcy dolarów. 

Również sinutnie przedstawia się stan han 
dlu na prowincji, gdzie liczba bankructw i 
protestów stałe wzrasta. 


Z miełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 9.5. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 133.00, . 
Bank Polski 


Bank Handlowy 117.00, 
166.00—163.00—165.25, Bank Spółek Zar. 
86.50—86.00, Spiss 162.50, Siła i Światło 
126.00, Cukier 77.00, Firlej 57.50—58.50 
—58.00, Węgiel 95.25, Nobel 37.50—37.75, 
Cegielski 47.00, Ostrowieckie serja B 
122.50—121.00, Parowozy 45.00—45.50 — 
44.50, 
Spirytus 39.50. 

WALUTY 1 DEWIZY: Dolar 8.89, No- 
wy Jork 8.90, Londyn 45.51—45.50 i pół, 
Paryż 55.69, Wiedeń 125.45, Praga 26.41 
i pół, Wiochy 47.00, Szwajcarja 171,79, 
Hloland ża 359,00, Dolarówka 5 proc. 79.00 
—76.50, Poż. kouwersyjna 5 proc. 67.00 
—67.25. 


chód . 


Rudzki 59.00, Borkowski 18.50, . 


Ol. Św. Jan. tl. UL Gw Jm il 
Nie walcie głową o mur 
to was i tak od kłopotów 
trosk pieniężnych nie uwolni: 


Szkoda głowy no 1 muru. Od tross 
i ułopotów nwolnić was może 
jedynie 


LOS 


17 Polskiej Państwowej Loterji, 
zakupiony 
w najszczęśliwszei kolekturze 
Sląsziego Banku T ranzytowego 
SA 


w Katowicach 
| u 


GWAA WYG:ANA 700.000 24. 


oraa Wyygiaue DO zł 400 U0U, 
300.040, 230 000 100.000, 8:000 itd 
na ogólną sumę zł. 23.584 000 
Ceny losów niezmienione: 1/1 ics 
— eh 40. - tg losu — zł. 20 - 3), 
losu — zł 10. 
Zamówienia pocztowe załatwiamy 
sagdko i dotładale. 
Kro leszcze nigdy nie grał w ki. 
lekturze naszej, niech tym razem 
sarobuje, a napewno nie pożałoje 
Poniższy kupon samówienia 
orosimy wyciąć, wypełnić | prze- 
ss2zĆ nam pocztą. 


a -a 


św. fana 11 | 


, 
l 
i 
; 


ZAMÓWIENIE. 


Do Kolettury Slaskiego 
Banza Tranzytowogo SA | 

| w Katowicach, uł. Sw, fana Ii, 
Niniejszym zamawiam do | 
<lasy 17 Polskiej Loterji Państwo ' 
wej ćwierć losów . . . „pół lo i 
sów . , . „całych losów. . ., , | 
należność wołacę na konto w P 
K. O. or. 300645 saigczonym przez | 
firmę Dlaniietem nadawciym lub | 


+ 


i >roszę Ściąznąć przez zaliczkę po 


cztową. 23426-7 


| imię i nazwisko: ., , . 
Dokładny adres- e. an a a. 4 i 
| 
| 


Aronika ikasa. 
X AKCJA. PRZECIWALKOHOLO. 


WA. W dniuo 9 b. m. staraniem wydz. 
pow. Sejmiku olkuskiego, odbywać 
się odbędzie w sali gimnastycznej szko- 
ły pów. Nr. 1 w Olkuszu pokaz wy- 
; kresów rysunków, eksponatów i t. p. 
przeciwalkoholowej wystawy rucho- 
Polskie | 


' mej zorganizowanej przez 
„Trzeź- 


Tiwo _ przeciwalkokolowe 
wość“. Wstęp bezpiatny. 

X EGZAMINY NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH. W dniu 14 b. m. 
w lokalu szkoly powszechnej Nr. 1 w 
Olkuszu odbędą się przed komisją egza- 
minacyjną egzaminy nauczycieli szkól 
powsz. z zakresu programu nanczanij | 
w szkołach powszechnych 


' X ECHA NAPADU POD  BOGUC!. | 
NEM. Niedawno donosiliśmy o napa- | 
dzie w lesie pod Bogucinem na Wł. Sza- < 
tana, powracającego z jarmarku z Olku | 
sza. Sprawca uzbrojony w rewolwer 
zażądał od Szatana pieniędzy, lecz spo- 
strzegłszy gromadkę ludzi, powracają- 
cych również z Olkusza, zaniechał ra- 
bunku i zbiegł do lasu. Onegdaj został 
ujęty i zaaresztowany. Jest nim Waler- 
jan Machalski lat 21 z Rodak, ym. Ogro 
dzieniec. Twierdzi on, że napadu doko- 
nal nie w celu rabunku, lecz dla nastva 
szenia Szatana. O Machalskim wyraża- 
ją się na wsi dobrze. 

a z | ale acie a aa aa 

Program radiowy 
NA CZWARTEK 10 MAJA. 


KATOWICE: 


12.50 — Transm. koncertu dla młodzieży szkol 
nej z Fiłharmonji Warszawskiej. | 
16.00 — Transmisja pieśni majowych z Wie- | 
ży Marjackiej. i 
16.20 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze | 
szenia Gospodarczego Województwa ślą | 
skiego. 
16.40 — Skrzynka pocztowa. Korespondencję. 
bieżącą omówi p. St. Steczkowski. e 
17.05 — Komunikaty. 
17.20 — Wykład historji Polski. A 
17.45 — Transmisja audycji literackiej z War! 
szawy z udziałem Eleleny buczyńskiej M 
i Wł. Radulskiego. A 5 | 
19.55 — Odczyt z cyklu „Szkice z Niwy Pol- 
skiej Śląska” — wygł. wizytator dr 
Farnik. 
19.20 — Rozmaitośt.. 
19.35 — Odczyt rolniczy z Warszawy. 
20.00 — Transm. z Warszawy. Odczyt z cyś) 
klu: „Dzieje muzyki” — wygł. prof. St M 
Niewiadomski. + 
20.50 — Drugi koncert 
ści Fr. Schuberta. 4 
22.00 — Sygnał czasu, kom. lotn.-meteor. 4 


— m o a a a m a 


poświęcony twórczo” | 


i 


22.30 — Transmisja muzyki lekkiej. 


Nr. 128. KURIER_ZACHODNI 


og pp 


Ż eaiej Polski. 


ŻEGLUGA NA WIŚLE. 


Poziom wody na Wiśle od dłuższe- | 
go czasu stale spada, skutkiem czego. 
i 
} 


stał zabity, a jeden ciężko ranny. 
Pierścień wokół bandv. która ukryła 
się w bagmistych lasach, zacieśnia się 
coraz bardziej. 


ŚNIEG W TATRACH. 


W nocy z 6 na 7-my b. m. spadł ob- 
fity śnieg, zarówno w Tatrach Wyso 
kich, jak i w Tatrach Zachodnich. 
Spadła znacznie temperatura. Dnia 7 
b. m. w południe nastąpiło wypogo- 
dzenie i łańcuch Tatr ukazał się w 
świeżej szacie Śnieżnej. 


WALKA Z BANDYTA. 


W czwartek o godzinie 1 w polu- 
dnie pomiędzy wsiami Kryczyńskiem 
a Korotnem pow. Kostopolskiego na 
Wołyniu, 2 
e 
drogą reemigranta z Ameryki, nieja- 
kiego Łazarza. Bandyci zrabowawszy 
na szkodę wymienionego drobną go- 
tówikę uciekli w kierunku powiatu 
Sarneńskiego. O napadzie powiado- 
miono najbl. posterunek pol. państw. 
który natychmiast rozpoczął pościg 
za bandytami. Na granicy powiatów 
Kostopolskiego i Sarneńskiego patrol 
policyjny natknął się na uciekaja- 
cych bandytów. Podczas abopólnej 
wymiany strzałów, został ranny je- 


| giej potyczce jeden z bandytów zo- 
E 


zwłaszcza w środkowym biegu od 
Warszawy w dól, potworzyły się li- 
czne przemiały (miejsca płytkie tuż 
obok głównego nurtu), które w zna- 
RÓW. utrudnia ją żegluge. 
Na jniebezpiecznie jsze prze miały vo- 
wstały na Wiśle na przestrzeni od 
Warszawy aż poza Płock. Prowadze- 
nie statku ma tej przestrzeni wymaga 
specjalnej uwagi i zwroiów niemal 
na miejscu pod kątem prostym. 
POŚCIG ZA DYWERSANTAMI. 
Gd kiłku dni w powiecie Święciań- 
granicy Iiewskiej 
nad rzeką Rzejnimką trwa pościg 2 
brygad polskich i oddziału KOP za 
anda dywersyjno-rabunkową, która 
dokonała niedawno napadu na fol- 
wark Bugi właściciela Wasyljewa. 
Banda ta w sile kilkunastu osób jest 
doskonale uzbrojona i posiada znacz- 
ne zapasy amunicji. Wspomaga ją 
Wrogo usposobiona ludność, litewska, 
która utrudnia władzom polskim po- 
sczg, Dotychczas polieja stoczyła dwie | 
Potyczki z bandą. W pierwszej potycz | 
ce bandyci oddali 80 strzałów, w = 
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następne 
= dawne "= 
Kimo -Teatr „Udziałowy” 
Nz 
| ¿akiai Kzeżmiarsat-KamieNcdPSKi 1 betonowy 
t ER. FOCHTMANA SEA 


w Dąbrowie Gor. na Redenie dom 


cznym stopniu 


skim, w, pobliżu 


NAPOL 


filmowej. 


"" 


ry 


den z bandytów, a nie mogąc dalej u Í 


Czwartek. 10 mala 1978 reku 
TOE e g | CURE E DAT — 2 - MOWY I w 


| Drugi basdwia zbiegł. 


nieznanych uzbrojonych Í 
yłów napadło przejeżdżającego | i 
| O fakcie zamknięcia wyższego gimna 


SON 
D 
Wspaniała epopea fiimowa odtwarzająca życie i przygody Wielkie- 


go wodza, imponujące arcydzieło słynnego reżyserz Alia Gauge, nie- 
dościgniona chluba i olśniewający tiryumi francusiiej wytwórczości 


< aame aai A aii 
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NAJWIEKSZA FABRYKA WYŻYMACZEK NA KULI ZIEMSKIEJ 


U 


krył w lesie patrol policyjny przy po 
‘mocy psa. W ogniu krzyżowych py- 
tań w czasie dochodzenia policy jnego 
przyznała się Sziarkówna, iż w sicr- 
pniu 1924 r. udusiła również niemo- 
wle płci męskiej grzekiąc je na emen 
tarzu w Struszewie (pow. Chodzies- 
kiego). Trzecie swe dziecko oddała 
pod opiekę pastorowi do Zakładu opie 
ki nad nienowilętłami przy Wierzbię 
cicach w Poznaniu. 
MILJON ZŁOTYCH Z DYMEM. 
We wsi Deria, gm. Stohukały, po- 
wiatu Konsianiywowskiego wybuchł 
w niedzielę 6 bm. pożar. Niszczyciel- 
| ski żywioł szertzyi się z taką szybkoś 
| 
i 
| 
| 
| 
; 


cieszać, «debwał sobie życie wystrza- 
łem z karabinu pod wsią Konejka. 


UKARANIE TERRORYSTÓW. 


Owocem anłypaństwowej agitacji, 
uprawianej bezkarnie wśród młodzie 
ży ukraińskiej, są zajścia, jakich te- 
renem było państwowe gimnazjum 
ukraińskie w Stumisjawowie. Wie- 
kszość uczniów tego gimnazjum stero 
ryzowana przez gursikę kolegów naj 
wyższych klas, urządziła bojkot świę 
da państwowego i demonstracy jnie nie 
jawiła się w dniu 3-g0 ma ja do szkoły 
celem wzięcia udziału w nabożeń- 
stwie. Niezwykłe zuchwałe zachowa- 
nie się uczniów w Gzasie dochodzeń, 
zarządzonych przez dyrekcję gimna- 
zjum, spowodowało tę ostatnią do roz 
wiązania czterech najwyższych klas. 


cią, że niemożliwą prawie stała się a- 
keja ratownicza. W krótkim czasie 
spaliło się doszczętnie przeszło 50 za- 
gród gospodarskich. zboże, inwentarz 
żywy i narzędzia rodnicze. Spaliła się 
cała wieś, ocałało jedynie 5 zagród. 
Straty ogólne obłiczejąa na przeszło 
miljon ziotych. Pożar, jak dochodze- 
nie ustalilo, wzniecili dwaj chłopcy. 
bawiący się zapałkami. Na miejscu 
wsi znajdują się dziś jedvnie Rej 
cza i pożogi. 
eamm 


zjum zawiadomiła dyrekcja kurato- 
rjum. 


NIELITOŚCIWA DZIECIOBÓJCZYNI 


W tych dniach aresztowano w Cho- 
dzieży (Wielkopolska) służącą, nieja- 
ką Fniedę Sziarkównę, której udowo 
dmiono dwukrotne dzieciobó jstwo. 

Pierwsze swe 5 miesięczne niemo- 
wię udusiła i zagrzebała nielitości- 
wa matka w lesie w okolicy Chodzie- 
ży. Zwłoki dziecka przypadkowo wy 


KOBIECY RACHUNEK. 

— Mój drogi, Janka miała osiem lat wte 
dy, kiedy ja miałam cztery, to znaczy byli 
dwa razy starsza ode mnie... Teraz man 
dwadzieścia osiem. a zatem ona ma pięćdzie 
siat sześć. 


Uwaga: Seans trwa 2 godziny. Początek seansów: I—5 30 
l— 7.30, II1—930. Uprasza się publiczaość o przybywanie 
pa początki seansów, Dla młodzieży dozwolony. 
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Następny program 


METROPOLIS“. 


MFG. COMPANY 


ERIE, PENN. U, S$. A. 


własny tel 1-89. | * p "i 
Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobow- IE "PR g 
i ce, toczaki du ostrzen'a rieds: ta- | l ł MA KT 4 -0., NEW YORK. BSP" 
ZACZAC WE |IR LMcą ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE WYŻYMACZKI Lkca 
| Dział betonowy: kury kanalizacyjne, | B ERE RA PRZODUJĄCE MARKI: ERIE. Pó 
kręgi studzienne, stopnie mozajkowe, i ć 
ogra . błyty trotuarowe, posadzki i supy ; 
1 dząecz€niowe i wsztlkie roboty badowłaae wcho 
$ zakres powyższy, Wykonanie soliäne. : ASTON MADAME SANS 
| | -Sny przystępne a naweti ratami 7245-10 | | BICYCLE ZEL YSZO"A A GENE 
acc —- A PCNL ZA soie y = 4 5 
| $ BRIGHTON par | TOR di "R NIAGARA 
| uwa... OGŁOSZENIE. | | BUFFALO e | NIGGER 
4 1908 PNY Vilica podaje do wiadomości, że w dniu 30 ma- | | © DOMESTIC CE PHILADELPHIA 
Dubliczna „godzinie 10 rano w kancelarji gminnej odbędzie się | | 5 mę POMPADOUR 
„BB: = plus" jicytacja na sprzedaż z lasu miejskiego osa- | ; FRISCO | SUPERB 
85 zt. jodły, 254 es Ca materjalnego, w czem 118 sztuk sosny, | | | GUARANTEE s. A 
łem 567 metrów czy, ków i 3 szt. świerków obejmującego ogó- | * į sofy śm REPUBLIC 
<A à 18 IMPROVED t I ASHINGTON 
a rags licytacyjnę na sprzedaż powyższego drzewa są wy- | | | ; WASIRARN 
RA do wglądu w Urzędzie gminnym w godzinach urzędo- | | | 
Pi : f A | Marka ochronna zastrzeżona w U. P, Rzpl, Polskiej, 2682 
ilica, dnia 7-V -28 r. Nabyć można w pierwszorzędnych magazynach żelaznych, naczyń kuchennych itp. 
Wój i ilica (—) Fr. Nieć | EENES TOE A S LASITAN R 3 EE 
Sekrotarz (— W. Kulka, pippan ARA 23 i : 


JANUSZ MEISSNER 


LEGENDA MOKTPELIER 


i Gan, Pres pan — powiedział zdyszany 
« rzwiezkj Taane i siẹ jednocześnie przez wąskie 
szkła 4 1. $ lbrzymie grube szyby z zielonawego 
jasnej 25z0z0ne w dachu przepuszczały ulewę 
pod = int: słońca, które rozścielały się na 
pusty | Detonowych ścianach. Hangar był 


po dana corn PR rc 
„zostały tylko ate 4 śl ] ZUM tu 1 za em 7 
ais a stery ślady mokrych pneumatyków, 
tem, że ae na betonowej. podłodze i świaczące, o 
id o ne K. A. U. S. 245 został do hangaru 
UT Ea W w czasie nocnego deszczu, albo 
denasty ka zip: a więc w nocy z dziesiątego na je- 
dów, leżał kał = Re jeszcze coś. Obok tych sla- 
pe palana więk papierowej inśmy ter fi 
i odczytał makami Morsea. Rayton podniósł ją 


— 


— „Godzina 10 m. 58 5 
EE» d m. 58... K. A. U. S. 245. Bez- 

ar ówę lądować w Montpeltier. Są tr... ` 

‘Y tem miejscu taśma była urwana.... 

BA jak pan może wytłomaczyć zniknięcie 
s z hangaru? . Green wzruszył ramionami. 

= R stamtąd nie wyszedł — mruknał. 
mj o też w kieszeni nie wyniósł — dodał 
aa śledczy, — Wogóle cała historja 
b sm płatowca do Montpeltier wydaje mi 


płatów 


— 


| kową na tablic 


s 
H 


i 


| 
| 
| 
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się wymysłem: śniło się wam poprostu, Green. 

— Aha. Śniło mi się tak dobrze, aż zostały po 
tym śnie ślady kół w hangarze. 

— Więc cóż u djabła myślicie o tem, he? 


— Żeby wciągnąć maszynę do hangaru, nie 
trzeba niczyjej pomocy — zaczął powoli Green. — 
Robi to bęben umieszczony wewnątrz, na który na- 
wijają się liny zahaczone o podwozie samolotu. 
Wystarczy je założyć i przestawić dźwignię zacis- 
rozdzielczej. Ale żeby wypchnąć 
płatowiec przed kangar, trzeba mieć przynajmniej 
trzech ludzi do rozpędzenia, albo... ś 

— Albo?..... 

— Panie sędzio, me zawsze tylko człowiek 
działa. A z tego wszystkiego widać, .że tu musiały 
pracować jakieś inne siły... i 

Sędzia wzruszył niecierpliwie ramionami. 

— Nie więcej pan nie wie? 

— Nie. 

— Może pan odejść. Nie będzie pan nam wię- 
cej potrzebny, aż do czasu ponownego wezwania, 
które nastąpi za dwa, trzy tygodnie. 

Green wyszedł. W poczekalni przyłączył się 
doń Rayton i Van Haven, właściciel jedynego w 
Montpeltier hotelu. 

— Jak pan myśli — zagadnał — czy wykryją 
coś, co pozwoli odnaleźć samolot i jego załogę? 

— Bo ja wiem? — A poco pana wezwali do 
Jerscy? — 

— To jasne: aby się dowiedzieć, szy pilot i je- 
go pasażerowie nie nocowali u mnie wtedy. Wszak 
nówiłem wam, że nikego nie geźciiem tej nocy. 

— A co z tą pańszą depesza. Ravion” 

— Wmawiają we mnie, że ja ja wysłałem. — 
rewiedzcie sami: poco miałbym wysylać taką de- 


| peszę? — 


Wyszli przed gmach sądu. Tuż obok chodnika 
zatrzymał się samochód Kaus — Line, z którego 
wysiedli dyrektor linii w towarzystwie prywatne- 
go detektywa i weszli do' sądn. Green znał szofc- 
ra. Podeszli i zaczęli iozmawiać. 

— A więc wracacie dziś do Montpeltier, Green? 
— Siadajcie — zawiozę was na lotnisko. Za pół go- 
dziny leci poczta do was. Można się zabrać. Mam 
właśnie wstąpić po pana Barclava, który prowa- 
dzić będzie tę maszynę. Znacie go przecież? | 

Green pożegnał się szybko i wsiadł. W chwiię 
potem jechali na lotnisko we trzech z pilotem. Bar- 
clay zgadzał się zupelnie z poglądem Greena na 
RWE zniknięcia samolotu. Jego zdaniem wcho- 
dziły w grę jakieś nieczyste siły. p 

— Czem wytłomeczyć sobie cały szereg podob- 
nych wypadków. w których maszynu wraz z zało- 
gą ginie bez śladu — mówił. -- Piękna sprawa! 
4000 kilogramów żelaza. drzewa i płótna rozpływa 
się w powietrzu razem z dziesięciu ludźmi. co? Nie 
mój panie. W powietrzu dzieją się rzeczy, o któ- 
rych nie śniło się um filozofom, ani naszym dyrek- 
torom i detektywom. Maszyna była Ww hangarze, 
jak pan powiadasz. Są na to dowody: taśma z de- 
peszą — widziałem jak ją doręczono pilotowi przed 
startem — i zamarznięte ślady kół na Radze. I 
nagle maszyna znika. Pięknie. Ale nist we mnie 
nie wmówi, że można ukraść samolot z zamkniete- 
go hangaru i odlecieć na nim z lotniska. gdzie jest 
dziesięciu ludzi obsługi, nie zwróciwszy niczyjej 
uwagi. Nie można zniknąć bez śładn i nic wyla- 
dować gdzieś wreszcie u djabła. Musi tu być coś 
więcej w tem, niż cheą widzieć dyrektorzy i pan 
sędzia śledczy. Nie pierwszy raz o tem słyszę. 


(C. d. nl 
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OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za- 
pisano w dziale A następujące firmy: 

W dniu 1—XII— 1927 roku. 

Nr. 4375. „Bolesław Zając” sklep rzeźniczy w Będzinie, Ma- 
lobądzka 68. Firma istnieje od roku 1890. Właściciel Bolesław 
Zając, zam. tamże. 

Nr. 4576. „Lucja Turlińska" sklep spożywczy w Zawierciu, 
Rzeczna 5. Firma istnieje od roku 1922. Właścicielka Lucja Tur- 
lińska, zam. tamże. 

Nr. 4577. „Moszek Szafir“ sklep spożywczy w Czeladzi, Rze- 
czna 15. Firma istnieje od roku 1922. Właściciel Moszek Szafir, 
zam. tamże. 

Nr. 4578. „Lipman Suszek* sklep spożywczy w Będzinie, 
Bóźniczna 8. Firma istnieje od roku 1921. Właściciel Lipman Su- 
szek, zam. tamże. 

Nr. 4579. „Lejzor Orzeł" sprzedaż łokciówki w Będzinie, Sta- 
ry Rynek 24. Firma istnieje od roku 1907. Właściciel Lejzor 
Orzeł, zam. tamże. 


W dnin 5—XII-—-1927 roku. 

Nr. 4380. „Lajb Hersz Szajnkaft* sprzedaż galanterji i bie- 
lizny w Dąbrowie Górniczej, Sobieskiego 253. Firma istnieje od 
roku 1925, Właściciel Lajb Hersz Szajnhaft, zam. tamże. 

Nr. 4581. „Jan Lis' sklep spożywczy i sprzedaż wędlin we 
wsi Gęzyn, gminy Poraj. Firma istnicje od roku 1924. Właściciel 
Jan Lis, zam. tamże. 

Nr. 4582, „Roman Dworak“ drobna sprzedaż artykułów spo- 
żywczych i wędlin w Marciszowie, gminy Poręba, powiat Za- 
wierciański. Właściciel Roman Dworak, zam. tamże. Firma ist- 
nieje od roku 1927. 

Nr. 4585. „Abram Rozmaity* sklep spożywczy w Czeladzi, 
ulica Bytomska Nr. 44. Firma istnieję od roku 1911. Właściciel 
Abram Rozmaity, zam. tamże. 

Nr. 4584. „Józef Szwajcer i T. Meryn“ przedmiotem przed- 
eiębiorstwa jest prowadzenie handlu manufakturą z siedzibą w 
Będzinie, przy ulicy Kołłątaja Nr. 8. Firma istnieje od dnia 
14 marca 1927 roku. Wspólnicy 1) józef Szwajcer, zam. w Będzi- 
nie, ulica Małachowskiego 16, 2) Tobjasz Meryn, zam. w Będzi- 
nie, ulica Zamkowa Nr. 5. Obydwaj wspólnicy zawarli z żonami 
swojemi intercyzy: Józef Szwajcer dnia 15-III 1909, a Tobjasz 
Meryn dnia 29-11 1916 roku, stanowiące wyłączność posiadanego 
przed ślubem majątku i wspólność dorobku. Spółka firmowa. Za- 
rząd interesami spółki należy do obu wspólników i każdy z nich 
ma prawo oddzielnie podpisywać wszelką korespondencję, ra- 
chunki, umowy, pełnomocnictwa, weksle, czeki, przekazy i wo- 
góle wszelkie zobowiązania, jak również otrzymywać za swem 
pokwitowaniem z poczty, kolei, komor celnych, banków intp. 
wszelkiego rodzaju korespondencję, towary i pieniądze. oraz pro 
wadzić sprawy sądowe. Podpisy powinny być zawsze umieszcza- 
ne pod stemplami firmy. Spółka została zawartą na mocy aktu 
zeznanego przed notarjuszem Teodorem Szretterem, w dniu 
14 marca 1927 roku za Nr. 332 na czas nieograniczony. 

Nr. 4385. „Szapsa Rubinsztajn i Berysz Radoszycki" drobny 
handel śledziami w Będzinie, Rynek 8. Firma istnieje od dnia 
1 stycznia 1927 roku. Właścicielami spółki są Rubinsztajn Szap- 
sa i Berysz Radoszycki, zam. w Będzinie, pierwszy przy ulicy 
Targowej Nr. 24, drugi przy Rynku Nr. 11. Spółka firmowa, umo- 
wa której została zawarta w dniu 10-8 1927 roku. Spółkę podpi- 
sywać muszą obydwaj wspólnicy. 

Nr. 4386. „Spółka firmowa „Drobna sprzedaż ziemniaków 
i jarzyn“ Eljasz Arbesman i Icek Klinger“ w Sosnowcu, ulica 
Sienkiewicza Nr. 5. Firma rozpoczęła działalność od dnia 5-8 
1927 roku. Właścicielami spółki są w równych częściach Eljasz 
Arbesman, zam. w Sosnowcu, przy ulicy Hlorjańskiej Nr. 50 
i Icek Klinger, zam. w Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego Nr. 36. 
Spółka firmowa. Akt spółki zeznany przed notarjuszem Jasiń- 
skim w Sosnowcu, w dniu 5-VIII 1927 roku. Zarząd spółki nale- 
ży do obydwuch wspólników. Weksle, przekazy, czeki i inne zo- 
bowiązania pieniężne, oraz umowy i pełnomocnictwa będą wy- 
dawane i podpisywane przez samego Arbesmana 

W dniu 2—XII—1922 roku. 

Nr. 4587. „Moszek Borusztajn* sprzedaż naczyń kuchennych 
w Żarkach. Firma istnieje od roku 1897. Właściciel Moszek Born- 
sztajn, zam. w Żarkach. 

Nr. 4588, „Zelig Szwarc“ handel drzewem w Zawierciu, No- 
wy Rynek 19. Firma istnieje od roku 1890. Wlaściciel Zelig 
Szwarc, zam. w Zawierciu, ułica Ciemna 1. 

Nr. 4589. „Aleksandra Ciesielska“ piwiarnia w Dąbrowie 
Górniczej, ulica Kościuszki Nr. 4. Firma istnieje od roku 1883. 
Właścicielka Aleksandra Ciesielska, zam. tamże. 

Nr. 4390. „Antoni Ciepiela* sprzedaż mięsa i wędlin w Za- 
wierciu, ulicą Szeroka Nr. 14. Firma istnieje od roku 1912. Wła- 
ściciel Antoni Ciepiela, zam. tamże. 

Nr. 4391. „Szyja Szajer“ handel ubraniami w Będzinie, ulica 
Czeladzka Nr. 7. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Szyja 
Szajer, zam. w Będzinie, Rynck Nr. 15. . 

Nr. 4592. „Jan Maciążek* sklep spożywczy na Piaskach Ma- 
iobądzkich, ulica Piaski Nr. 5. Firma istnieje od roku 1922. Wla- 
ciciel Jan Maciążek, zam. tamże. 
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